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POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE
Wychodzi triy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek 1 sobotę.

Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty.
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 sŁ

W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyiszą (prze­
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda­

nia nledoatarczonych numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łani. 15 gr. 
na str. 3-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 

Za ogłoszenia redakcja rie odpowiada.

Telefon Nr. 59. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266.

Czcionkami drukarni B. Mlłoszewsklego w Nowemmieście n. Drw.

Rok III. | Nowemiasto n.

Pozory akcji.
Pogrzeb króla Jerzego dał okazję do zjazdu 

\w Londynie wielu mężów stanu. Rzecz zrozu­
miała, że taki liczny zjazd stał się przyczyną 
rozmaitych pogłosek na temat pertraktacji 
i roemów, prowadzonych tani rzekomo na najistot­
niejsze lematy polityki europejskiej. Tymczasem 
wydaje się coraz bardziej pewnem, że rozmowy 
londyńskie nie miały żadnego głębszego podłoża 
a nosiły raczej charakter zwykłych rozmów  
kurtuazyjnych .

W wiadomościach prasowych, jakie się 
ukazywały co do rozmów londyńskich, usiłowa­
no tu i ówdzie podkreślać rzekome zbliżenia 
Sowietów z Anglją. Trudno jest dziś jeszcze 
ocenić, ile jest w tern istotnej prawdy, a ile 
reklamy. Wydaje się jednak, że raczej przewa­
ża reklama. Ogólną uwagę zwraca fakt, że 
pogłoski o zbliżeniu angielskosowieckiem  
usilnie lansowane przez pewne koła, wywołały 
bardzo silną reakcję ze strony prasy niemieckiej, 
usiłującej dopatrzeć się w tej akcji antyniemie- 
ckiej. Zachodzić może pytanie, czy wywołanie 
zaniepokojenia w Niemczech me było jednym  
z celów lansowania pogłosek o angielsko-so? 
wieckich rozmowach. Drugą przyczyną  
usilnego lansowania tych gogłosek może być 
również sytuacja wytworzona na Dalekim  
Wschodzie i postępy akcji japońskiej, zagraża­
jące przedewszystkiem So w i et ó ni. W tych 
warunkach względnie łatwo było wysnuć przy­
puszczenia, komu przedewszystkiem zależało 
na lansowaniu wiadomości o zbliżaniu augielsko- 
sowieckiem.

Mężowie stanu, opuszczający Londyn, za­
trzymali się w drodze powrotnej w Paryżu, 
gdzie zkolei prowadzono rozmowy o bardziej 
jak się zdaje, realnem podłożu. Głownem te­
matem rozmów paryskich była sytuacja  
wytworzona w Europie Naddunajskiej na tle 
silnego zaangażowania się Włoch w Abisynji 
i pewnego osłabienia w związku z tern ich roli 
w Europie. W rozmowach tych, których osią 
była groźba Anschlussu, najsilniej były zainte­
resowane państwa Małej En ten  ty, usiłujące 
znaleźć wszyslkirmi sposobami możliwość sku­
tecznego zabezpieczenia się przed przyłączeniem  
Auslrji do Niemiec. Ale rozbieżność interesów 
państw Małej Ententy nie pozwala państwom  
tym na znalezienie istotnie jednolitej linji postę­
powania. A więc np., Jugosławja zdaje się 
przekładać Anschluss nad restaurację Habsbur­
gów; Czechosłowacja zaś obawiająca się jak 
ognia Anschlussu, pomimo całej swej niechęci 
do Habsburgów, zgodziłaby się raczej na ich 
powrót, ażeby uniemożliwić przyłączenie Austrji 
do Rzeszy. Coraz silniej podnoszą się jednak 
głosy wątpiące w skuteczność habsburskiego 
lekarstwa.

W rezultacie sytuacja daje obraz zamętu, 
w którym każdy raczej wie ozego nie chce, nie 
widząc jednocześnie praktycznego rozwiązania. 
Ale zato dużo się gada 1 usiłuje nadać gadaniu  
pozory wielkiej akcji politycznej. Psuje to hu­
mor tym, którzy gadaninę tę biorą na serjo, 
psuje i tym, którzy się nie mogą dogadać. Na 
teraz jedynem zadaniem realnem jest pilne 
obserwowanie praktycznych możliwości, które 
z tego chaosu zaczną się powoli wyłaniać.

Polska zarabia na sankcjach antywłoskich.
W  związku z sankcjami, Francja przyznają 

Polsce w dziedzinie produktów rolnych część 
tych kontyngentów, które nie mogą być wyko­
rzystane $przez Włochy. Przedewszystkiem  
dotyczy to owiec, mięsa, wędzonych produktów  
mięsnych, żywego i bitego drobiu, sera i czosnku.

Jako rekompensatę otrzymuje Francja od 
Polski kontyngenty na towary następujące: 
konjak, zwykłe i musujące wina, ser i orzechy 
Zaznaczyć należy że Polsce poraź pierwszy 
przyznano kontyngenty na przywóz wędzonych 
produktów mięsnych, a głównie szynek.

Po drugiem i przed trzeciem czytaniem 
budżetu.

WARSZAWA. Sejmowa komisja budżeto­
wa zakończyła wczoraj drugie czytanie preli­
minarza budżetowego na rok 1936-37.

Dziś odbędzie się trzecie caytanie preli­
minarza budżetowego, w sobotę zaś komisja 
budżetowa obradować będzie nad ustawą skar­
bową.”,Podczas tych obrad wicemarszałek Mie- 
dziński wygłosił generalny referat.

Burza nad lasami.
Na wstępie posiedzenia komisji budżetowej 

przewodniczący, wicemarszałek Byrka, zako­
munikował, iż otrzymał list od ministra rol­
nictwa i reform rolnych p. Poniatowskiego 
wraz z odpisem listu do marszałka Sejmu i od­
pisem raportu referenta prasowego lasów pań­
stwowych p. J. Karczewskiego do naczelnego 
dyrektora lasów państwowych.

Z treści raportu wynika, że dnia 1 lutego  
po zakończeniu obrad komisji nad budżetem  
ministerstwa rolnictwa, wychodzący z sali po­
słowie Omawiali między sobą przebieg posie­
dzenia. Wówczas to pos. J. Kozicki zwrócił 
się do pos. Wł. Kamińskiego, mówiąc, że w  
lasach państwowych „Dzif ją się świństwa" 
i że nie wolno o tern mówić i że „wszyscy wie­
dzą dla czego nie wolno mówić".

Zjazd Rady Związkowej.
W niedzielę, dnia 9 lutego r. b. odbędzie 

się w Toruniu w sali „Dworu Artusa" Zjazd  
Rady Związku Towarzystw Kupieckich na Po­
morzu pod przewodnictwem Prezesa Związku 
p. Posła Tadeusza Marchlewskiego.

O godz. 10.15 w części I-szej Zjazdu, która 
poświęcona będzie zagadnieniom mniejszości 
narodowych, wezmą udział reprezentanci To­
warzystw i Korporacyj Związkowych.

O godz. 13-tej odbędzie się zebranie kon­
stytucyjne Sekcji Bławatników Pomorza.

O godzinie 15-tej odbędzie się część Il-ga 
Zjazdu, poświęcona wyłącznie sprawom wew­
nętrznym Związku Towarzystw Kupieckich na 
Pomorzu.

Zjazd Rady wywołał zrozumiałe zaintere­
sowanie wśród czołowych władz organizacyj 
związkowych, a mieć on będzie duże znaczenie 
dla życia gospodarczego Pomorza.

Przywóz żyta Polskiego do Niemiec.
W r. 1935 przywóz żyta zagranicznego do 

Niemiec wykazał w stosunku do roku poprzed­
niego znaczny wzrost. W r. 1934 sprowadzono 
ogółem 52.684 ton żyta wartości 3.951 tysięcy 
marek, podczas gdy w r. 1935 219.799 ton war­
tości 15.425 tys. mk. Największym dostawcą 
żyta do Niemiec w r. ub. była Polska łącznie 
z Gdańskiem, z której import wyniósł 163 597 
ton wartości 11.665 tys. mk., a zatem przeszło 
75 proc, ogólnego importu.

Emeryci państwowi tracą 57 proc, swych 
uposażeń.

Urzędy skarbowe doręczają już emerytom  
państwowym orzeczenia, obniżające po rae trze­
ci od grudnia 1935 r. ich pobory. Łącznie z 
obniżkami, przeprowadzonemi w latach poprzed­
nich, emeryci tracą około 57 proc, swych 
uposażeń.

Zważywszy, że uposażenia te są niskie i w  
przeciętnej swej wysokości nie zapewniają mi­
nimum egzystencji, wywołuje to powódź skarg 
i zażaleń, wpływających do Związku Polskich 
Zrzeszeń Emerytalnych i do Stow. Emerytów, 
powołując się na to, że żadna warstwa w Pol­
sce nie została tak ciężko dotknięta ostatniemi 
dekretami

Wspomniane organizacje zabiegają usilnie 
o przekonanie czynników rządowych i sejmo­
wych, że utrzymanie w mocy wspomnianych  
dekretów nie jest możliwe.

W związku z tern p. minister Poniatowski 
prosi o skłonienie posła Kozickiego do ujaw­
nienia na jakich faktach opiera twierdzenie, 
że dzieją się świństwa i złodziejstwa w la­
sach państwowych i z jakich powodów, mniema 
że nie wolno o nich mówić.

Min. Poniatowski podkreśla pozatem, że 
przywiązuje wielką wagę do tego, aby w Sej­
mie ustalały się dobre obyczaje jawnej i odpo­
wiedzialnej krytyki pracy Rządu, nie zaś prak­
tyka kuluarowych inwektyw. W szczególności 
zaś w zakresie powierzonej p. ministrowi pie­
czy nad lasami państwowemi p. minister pragnie 
dać wyraz najbardziej zdecydowanej postawie, 
iż wobec Sejmu nie ma ministerstwo rolnictwa 
żadnych tajemnic.

Pos. Kamiński oświadczył, iż pos. Kozicki 
w dość duźem gronie posłów powiedział „ma­
my do was pretensję, żeście zanadto chwalili 
lasy państwowe, chociaż wiemy wszyscy, że 
dzieją się tam nadużycia".

Pos. Kozicki przyznał, że użył słowa 
„świństwa", uważa jednak, iż kto przeczytał 
uwagi N. I. K. P., ten musi stwierdzić iż za 
wierają one większe oskarżenie pod adresem  
gospodarki lasów państwowych.

Wymiana zdań w sprawie zaległości 
za tranzyt do Prus Wschodnich.

Niemożliwe do przyjęcia propozycje Niemiec.

WARSZAWA. W kołach poinformowanych 
słychać, iż wysunięte przez rząd niemiecki pro­
pozycje w sprawie regulacji należności polskich  
za tranzyt kolejowy są przedmiotem rozważań 
w Warszawie.

Jak się zdaje, propozycje niemieckie będą 
uznane za niewystarczające. Niemcy pragną 
tylko nieznaczną część polskich należności ko­
lejowych uregulować w gotówce i to ratami, 
resztę zaś pokryć dostawą towarów o chara­
kterze inwestycyjnym. — M. in. oferują Niemcy 
więksźą dostawę artykułów elektrotechnicznych.

Polskie czynniki urzędowe uważają wstęp­
ne propozycje niemieckie za niemożliwe do 
przyjęcia i domagają się się innych warunków 7 
spłaty. W zasadzie strona polska gotową była­
by część należności kolejowych przejąć w fa­
brykatach przemysłu niemieckiego, jednakże 
przy zachowaniu odpowiedniej proporcji między 
regulacją w gotówce a regulacją w towarach.

Rozmowy polsko-niemieckie w sprawie li­
kwidacji polskich pretensyj kolejowych będą 
kontynuowane,

Hitlerowcy wybijają żydom w Gdańsku szyby.
GDANSK. W nocy z 4 na 5 bm- hitlerow­

cy, poczęści umundurowani, powybijali szyby 
wystawowe w sklepach żydowskich w śródmieś­
ciu Gdańska. Zamierzali oni również zrobić to 
samo w lokalu redakcji i administracji ,,Volks- 
stimme" jednakże zostali przez przechodniów 
spłoszeni.

Żyd zastrzelił hitlerowca.
LONDYN. Reuter donosi z Davos, iż wczo­

raj wieczorem został tam zastrzelony przywód­
ca grupy narodowych socjalistów w Szwajcarji, 
Wilhelm Gustłoff. Zabójcą jest obywatel jugo­
słowiański Dawid Frankfurter, który sam odciął 
się w ręce policji.

Rzeźnicy i wędliniarze przystępują do walki 
z bekoniarstwem.

Z inicjatywy Cechu Rzeźników i Wędlinia- 
rzy w Krakowie odbyła się konferencja, poświę­
cona aktualnemu zagadnieniu niebezpiecznej 
konkurencji przemysłu bekonowego. W konfe­
rencji tej wzięli również udział delegaci rzemio­
sła rzeźnicko-wędliniarskiego z Warszawy 
i Katowic, oraz przedstawiciele władz państwo­
wych i samorządowych m. Krakowa. W wyni­
ku Konferencji uchwalono program przeciw ­
działania niebezpieczeństwu — bekoniarstwu.
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S e jm Ś ląsk i p ro tes tu je p rzec iw b y to m sk ie j m o w ie 
d ra S ch ach ta ,

K A T O W IC E . N a w to rk o w em p o s ied zen iu 

se jm u ś ląsk ieg o ,
p o d y sk u s ji zab ra ł g ło s p o s. d r. A d am K o ­

cu r i zg ło s ił w n io sek n ag ły , b y S e jm ś ląsk i, 
ja k o rep rezen tac ja ca łeg o sp o łeczeń stw a ś ląs­
k ieg o , za ją ł s ię sp raw ą zn an eg o w y stąp ien ia 
m in . R zeszy S eh ach ta z d n . 2 8 s ty czn ia b . r . 

w B y to m iu .
P o s. K o cu r zazn aczy ł, iż p rzem ów ien ie to  

w y w o ła ło n iep o k ó j n a ca ły m Ś ląsk u . P rzem ó­

w ien ie S eh ach ta p rzy p o m in a g ło śn e w y stąp ien ia 
T rev iran u sa i je s t sp rzeczn e z p ak tem n ieag res ji, 
p o lsk o -n iem ieck iem p o ro zu m ien iem p raso w em 
o raz trak ta tam i m ięd zy n a ro d o w em i.

W  k o ń cu sw eg o p rzem ó w ien ia p o s. K o cu r 
o d czy ta ł tek s t n astęp u jące j rezo lu c ji:

,.W  zw iązk u z rew iz jo n is ty czn em w y stąp ie­
n iem p . m in . S eh ach ta n a Ś ląsk u O p o lsk im w  
d n iu 2 8 s ty czn ia 1 9 3 6 r ., w  k tó rem p . m in is te r 
S ch ach t zaatak ow a ł o b o w iązu jące p o m ięd zy

Podziemne lotniska sowieckie w Czechosłowacji?
Niezwykła rewelacja słowacka w Genewie.

P A R Y Ż . „M a tin '*  d o n o s i z G en ew y , iż  
m em o rja ł w ręczo n y p rzez d r. Y v o zak a sek re ta­
rzo w i g en e ra ln am u L ig i N aro d ó w w im ien iu 
S ło w ack ie j R ad y N acze ln e j, zaw ie ra sen sacy jn ą 
in fo rm ac ję p o lity czn ą .

M em o rja ł s ło w ack i s tw ie rd za , że n a p o d sta­
w ie u k ład u , zaw arteg o 6 -g o cze rw ca u b . ro k u 
m ięd zy C zech o s ło w ac ją a R o sją S o w ieck ą , b u­
d u je s ię w  ta jem n icy n a te ren ie C zecho s ło w ac ji 
7 lo tn isk p o d z iem n y ch , zao p a trzo n y ch w  n a jn o­
w o cześn ie jsze u rządzen ia tech n iczn e . B u d o w a 
ty ch lo tn isk sp o czy w a w  ręk u k ilk u se t ek sp o r­
tó w i o f ice ró w so w ieck ich .

A b y d o trzeć d o C zech o s ło w ac ji, sam o lo ty 
so w ieck ie o b ie ra ły b y d ro g ę p rzez R u m u n ję , 
k tó ra n a p o d staw ie p o ro zu m ien ia z C zech o s ło­
w ac ją m u sia łab y u d z ie lić zezw o len ia n a p rze lo t.

Jed en z p rzed staw ic ie li rad y s ło w ack ie j 
o św iad czy ł, źe z ch w ilą , k ied y zam k n ie s ię łań­
cu ch lo tn isk so w ieck ich , B erlin , W arszaw a , B u ­
d ap esz t i W ied eń zd an e b ęd ą n a ła sk ę R o sji 
S o w ieck ie j.

R ad a S ło w ack a u w aża sp raw ę tę za n ie­
s ły ch an ie p iln ą i zaw iad am ia L ig ę N aro d ó w , 
ab y u n ik n ąć k a tas tro fy , d o p ó k i je szcze czas.

D r. D v o żak o sk ą rźa rząd C zech o s ło w ac ji, iż  
u ła tw ia R o sji S o w ieck ie j d ro g ę n a aa ch ó d p rzez 
s tw a rzan ie teg o ro d za ju „ k o ry ta rza* * m ięd zy 

R o sją a C zech o s ło w ac ją .
„W  in te res ie lu d zk o śc i— o św iad cza w k o ń cu 

m em o rja ł— S ło w ac ja p o w in n a p o w ró c ić n a ło n o 
sw e j m ac ie rzy W ęg ie r, k tó re j częśc ią b y ła p rzez 

ty s iąc la t.
W  p o łączen iu z P o lsk ą tw o rzy łab y w ó w czas 

n iep rzezw yc iężo n ą zap o rę p rzec iw za lew o w i 
k o m u n izm u .

Orłowo wcielone do Gdyni.
W  Z w iązk u z p o stan o w io n em p rzez w ład ze 

ro zsze rzen iem g ran ic m iasta G d y n i, d o o b sza ru 
m ie jsk ieg o w łączo n e zo sta ły o sta tn io te ren y 
O rło w a .

M in is te rs tw o p o cz t i te leg ra fó w w y d a ło 
o b w ieszczen ie , iż w sze lk ą k o resp o n d en c ję j tk  i 
p rzesy łk i, p rzezn aczo n e d .) O rło w a M o rsk ieg o 
n a leży ad resow ać : „G d y n ia —  O rło w o * * .

W  O F IE R Z E .
23 BLANKA HALICKA

(C iąg d a lszy ).

I d z iw ił s ię , w id ząc m ło d eg o p an a ju ż u b ra­
n eg o zu p e łn ie , s to jąceg o p rzy b iu rk u i p o rząd­
k u jąceg o ja k ieś p ap ie ry .

N iew ied z ieć d la czego , p rzy sz ło m u n a 
m y śl, że p an g d z ieś w y jeżd ża , i zap y ta ł, n a 
s to le s taw ia jąc tacę :

—  P ro szę p an a ... czy m o że m am zap ak o­
w ać k u fe rek ?

E u g en ju sz p o d n iós ł g ło w ę i sp o jrza ł zd z i­

w io n y .
—  D laczeg o ?
A  ch ło p ak w ted y zm iesza ł s ię tro chę i za­

czą ł s ię t łó m aczy ć .
—  B o tak m i s ię co ś p rzy w id z ia ło , źe p an 

m o że g d z ieś w y jeżd ża .
E u g en ju sz w p a trzy ł s ię p rzen ik liw ie w  

sze ro k ą , ru m ian ą tw a rz s łu żąceg o , i u śm iech n ą ł 
s ię ja k o ś d z iw n ie .

—  N ie .... n ig dz ie z H e ls in g fo rsu n ie w y jad ę 
to je s t.... m o że w y jad ę, a le k u fe rk a n ie p ak u j...

M ó w ił te raa p raw ie ca łk iem c ich o , ja k g d y­
b y sam d o s ieb ie .

—  B o ja ch c ia łem p an a p ro s ić , je że li p an  
n a k ilk a d n i m o że z d o m u w y jeżd ża, o u w o l­
n ien ie m n ie n a ty ch k ilk a d n i.

C h c ia łem d o d o m u ... m am tam n aw e t b a r­
d zo w ażn ą jed ną sp raw ę....

—  C o to za sp raw a? —  E u g en ju sz sp y ta ł, 
n ie m y śląc o te rn w cale , o co p y ta .

P o lsk ą a N iem cam i trak ta ty , o raz w  zw iązk u z 
k o m en tarzam i d o teg o p rzem ó w ien ia , zam ieszczo - 
n em i w  p o d leg łe j rząd o w i n iem ieck iem u p ras ie , 
k tó ra m im o , że n a Ś ląsk u O p o lsk im o d w iek ó w  
zam ieszk u je 6 0 0 0 0 0 lu d n o śc i p o lsk ie j, u s iłu je 
zao g n iać w za jem n e s to su n k i p rzez a tak o w an ie 
is tn ie jący ch g ran ic , fa łszy w e p rzed staw ian ie 
is to tn eg o s tan u rzeczy p o o b u s tro n ach g ran icy 
o raz ro zb u d zan ie zab o rczy ch ten d en cy j —  se jm 
s ląsk i s tw ie rd za , iż w y stąp ien ia te sp rzeczn e 
są za ró w n o z d u ch em trak ta tu w ersa lsk ieg o , 
ja k z p ak tem o n ieag resji, ja k w reszc ie z u m o­
w ą p raso w ą p o lsk o -n iem ieck ą i w zy w a p . w o je­
w o d ę d o p rzed staw ien ia rząd o w i p o lsk iem u ty ch 
w y stąp ień , ja k o tak ich , k tó re n iep o trzeb n ie m o­
g ą n a ru szy ć w za jem n e s to su n k i p o lsk o -n iem iec­
k ie i w y w o łać w zb u rzen ie lu d n o śc i p o lsk ie j* * .

R ezo lu c ja zo sta ła u ch w a lo n a jed n o m y ś ln ie 

p rzez ca łą Izb ę . 

Polska buduje dwie łodzie podwodne 

w Holandji.
W A R S Z A W A . P rasa h o len d ersk a d o n o s i, 

iż s to czn ie w H o lan d ji u zy sk a ły zam ó w ien ie 
n a b u d o w ę 2 ło d z i p o d w o d n y ch d la P o lsk i. W  
zw iązk u z te rn zam ów ien iem p rasa h o lend e rsk a 
o m aw ia zn aczen ie p o lsk ie j m ary n a rk i w o jenn e j 
n a m o rzu B a łfcy ck iem . „A ilg em ein H and e ls- 
b lad e t* * p iize , iż p o lsk a m ary na rk a w o jen n a n ie 
o d g ry w a ła je szcze te j ro li n a B a łty k u , ja k a 
p rzy n a leży P o lsce z rac ji je j p o tęg i ląd o w e j. 
M o rsk ie s iły zb ro jn e P o lsk i ro z ras ta ją s ię jed­
n ak i z b ieg iem czasu s tac jo n o w ana w G d y n i 
f lo ta p o lsk a m o że s tać s ię czy n n ik iem w sp ó ł­
d ecy d u jący m o u k ład z ie s ił n a m o rzu B a ł- 
ty ck iem .

Uczczenie krAia Jerzego V na posiedzeniu 

Senatu.
W czo ra j o d b y ło s ię ‘ p len a rn e p o s ied zen ie 

S en a tu , n a k tó rem p rzy ję to p a rę p ro jek tó w 
u staw ra ty fik acy jn y ch .

P rzed p rzy s tąp ien iem d o o b rad m arsza łek 
S en a tu p . P ry s to r w y g ło sił p rzem ó w ien ie p o­
św ięco n e u czczen iu p am ięc i k ró la A n g lji .

P rzem ó w ien ia teg o sen a to ro w ie w y s łu ch a li 
s to jąc .

W  lo ży d y p lo m aty czn e j o b ecn y b y ł am b a­
sad o r W . B ry tan ji w o to czen iu cz ło n k ó w 
am b asady ,

Aresztowania wybitnych działaczy i rewizje na 

Śląsku za Olzą.
M O R A W S K A O S T R A W A . Z an d arm erja 

czesk a a resz to w a ła w czesk im C ieszy n ie Jan a 
O fjo k a , d y rek to ra p o lsk ieg o T o w . O szczęd n o śc i 
i Z a liczek w cz . C ieszy n ie , P aw ła C y m o rk a , 
k ie row n ik a k s ięg arn i p o lsk ie j M acie rzy S zk o l 
n e j, o raz Jó zefa W ałach a b u ch a lte ra M ac ierzy , 
S zk o ln e j w  czesk im C iesży n ie .

W  zw iązk u z d a lszem i a resz to w an iam i 
w śró d lu d n ośc i p o lsk ie j n a Ś ląsk u C ieszyń sk im 
d o k o n an o w e czw artek p o n o w n e j rew iz ji w  d o­
m u p o lsk im „P o lo n ja * * , k o n f isk u jąc m ap ę P o lsk i.

S zo w in is ty czn a p rasa czesk a n aw o łu je m ie j­
sco w e u rzęd y d o zam k n ięc ia D o m u P o lsk ieg o , 
ja k o rzek o m ej s ied z ib y ży w io łó w an typ ań­
s tw o w y ch . ■

Jan G o erg w ted y zaczą ł w zd y ch ać , z n o g i 
n a n o g ę p rzes tęp o w ać i w zak ło p o tan iu w y ­
k ręcać so b ie p a lce , aż w y k rz tu sił w reszc ie .

—  B o to tak i in te res, p ro szę p an a ../ k ied y 
m i o jc iec u m arł, b ęd z ie tem u cz te ry m iesiące , 
zo sta ł p o n im d o m , p ięk ny , p o rząd n y d o m , i 
k aw ałek z iem i n ien a jg o rsze j, tam u n as k o ło  
W y b o rg a ... N o i có ż? S ześc io ro n as je s t... ja 
n a jm ło d szy , a p ięć s ió s tr s ta rszy ch o d em n ie , z 
ty ch cz te ry w y d an e. N o i tak , p ro szę p an a . 
A n n a , n a jsta rsza , co je st za ry b ak iem , m a ju ż 
d z iec i p ięc io ro , d ru g a , M arja , to czw oro , a tam­
te d w ie m ło d sze , to p o tro je . W ięc b ied a , p a­
n ie ; p ien ięd zy s ię tam u żad n e j n ie p rze lew a . 
W ięc tak szw ag ry p rzy n ag la ją , i n am aw ia ją , 
żeb y ten d o m p o o jcu i ten szm at z iem i sp rze­
d ać ... A  tra fia s ię ju ż jed en tak i k u p iec z P e­
te rsbu rg a , co d o b rą cen ę d a je; rzek a tu ż k o ło  
d o m u ; m łyn p o staw ić ch ee. T rzy ty s iące ru b li 

d a je .

—  C o o n za jed en ? R o sjan in ? —  E u g en jusz 
sp y ta ł su ro w o , p a trząc ch ło p cu p ro s to w o czy .

—  A . ja k iźb y m ia ł b y ć?

—  I n ie w sty d to b ie? I w am n ie w sty d ? 

Jan G o erg b ez rad n ie ro z ło ży ł ręce .

—  C o ro b ić p an ie I Ja sam ch o ćby m i n a j­
b a rd z ie j n ie ch c ia ł te j o jco w izn y p o zb y ć, có ż 
p o rad zę? M o ja część n a te rn n iew ie lk a . S zó sta 
część ! S zw ag ry g ło w ę su szą ,. M n ie sam em u 
ża l! T en g ru n t, co g o je szcze o jc iec o jca k u p ił, 
ten d o m , co g o o jc iec b u d o w a ł, k ied y s ię m ia ł 
żen ić ! P ięk n y d o m , p an ie : z p ię te rk iem , z g a­
n eczk am i, izb y m alo w an e czy s to , b ia ło , p iece

Eksport wyrobów przemysłu stolarskiego 

z Grudziądza do Anglji.
Około 300 robotników otrzyma pracę.

D o w iad u jem y s ię , że w czo ra j s f in a lizow an a 
zo sta ła u m o w a p o m ięd zy p rzed s ięb io rcam i p rze­
m y słu s to la rsk ieg o w  G ru d z iąd zu a jed n ą z p o­
w ażn y ch f irm  h an d lo w y ch w  L o n d y n ie n a w y ­
w ó z w ięk szych p a rty j w y rob ó w s to la rsk ich d o 
A n g lj i. E k sp o rto w an e b ęd ą d rzw i, r> » m y o k ien n e 
o raz m eb le . Z aw arc ie u rn o w y p o p rzedz iła w y ­
sy łk a k ilk u  p ró b n y ch tran sp o rtó w , k tó re w y ­
p ad ły k u zu p e łnem u zad ow o len iu o d b io rcó w 
an g ie lsk ich . O b ecn ie ek sp o rt ten n ab ierze cech 
trw a ły ch . U m ow a p rzew idu je s ta łe k o n ty n g en­
ty m in im a ln e i o p iew a n a o k res 2 -ch la t. K o n­
ty n g en ty te jed n ak u legać b ęd ą w  m ia rę w zro­
s tu zap o trzeb o w an ia ro zsze rzen iu .

W ed le p rzew id y w ań rea lizac ja u m o w y 
u m o ż liw i za tru d n ien ie w  g ru d z iąd zk im p rac m y ś­
lę s to la rsk im o k o Jo 3 0 0 ro b o tn ik ó w , b ęd ący ch 
o b ecn ie b ez p racy .

Marsz bezrobotnych do Warszawy.
Niezwykła demonstracja bezrobotnych 

Grudziądza.
G R U D Z IĄ D Z . S p raw a o b iecy w an eg o u ru­

ch o m ien ia fab ry k i P e P e G e w G ru d z iąd zu p rze­
c iąg a s ię . B lisk o 3 0 0 0 ro b o tn ik ó w ' p o zo sta je 
b ez ch leb a .

B ez ro b o tn i ch cąc w zb u dz ić za in te reso w an ie 
ich lo sem o p in ji p u b liczn e j, zd ecy d o w a li u rzą­
d z ić m arsz p ieszy z G ru d z iąd za d o W arszaw y . 
N a p iech o tę w y ru szy d o s to licy d e leg ac ja b . ro ­
b o tn ik ó w P e P e G e w  l iczb ie k ilk u se t o só b , 
ce lem zab ieg an ia u w ład z , b y ja k n a jszy b c ie j 
u ru ch o m io n o te zak ład y .

O
W Polsce nie wolno mówić po polsku I...

Skandaliczne stosunki w fabryce „Otto Jobst'* 
w Wejherowie odsłonił strajk oburzonych 

robotników.
Wejherowo. 4 b m . o g o d z . 9 -te j w y b u ch ł 

s tra jk ro b o tn ik ó w i rzem ieś ln ikó w w W ejh e­
ro w ie w fab ry ce b eczek „O tto Jeh st“ . S tra jk 
p o w sta ł n a t le szy k an o w an ia ro b o tn ik ó w p o ls­
k ich i b ic ia ich p o tw a rzy p rzez k ie ro w n ik ó w 
N iem có w o raz fak tu że n a te ren ie fa ryk i f irm y  
O tto Jo h st zab ran ia s ię m ó w ić p o p o lsk u .

Jak n as in io rm u ją , s tra jk u jący p raco w n icy 
żąd a ją u su n ięc ia n iek tó rych o só b n a s tan o w is- 
l» ach k ie ro w n iczy ch , zw o ln ien ia k ilk u  n o w o p rzy - 
ję ty ch ro b o tn ik ó w —  N iem có w , i p rzy jęc ia n a 
ich m ie jsce ro b o tn ik ó w , k tó rzy u p rzedn io p o 
k ilk a la t w  f irm ie Jo h st b y li za tru d n ien i.

Kilka tysięcy awansów na kolejach.
W A R S Z A W A . D y rek c je k o le jo w e p rzy g o­

to w u ją w n io sk i d o ty czące aw an só w fu n k c jo n a r- 
ju szó w k o le jo w y ch , k tó re m ają b y ć p rzep ro w a­
d zo n e z d n iem 1 m arca b . r . A w anse te , p o le­
g a jące n a p rzen ies ien iu d o w y ższy ch szczeb li 
u p o sażen io w y ch o b e jm ą k ilk a ty s ięcy k o le ja rzy .

Projekt zakazu uboju rytualnego wnosi 
posłanka Prystorowa.

W A R S Z A W A . N a p ią tk o w e p o s ied zen ie 
S e jm u w n iesio n y b ęd z ie p rzez p o s łan k ę Jan in ę 
P ry s to ro w ą , żo n ę m arsza łk a S en a tu , w n io sek 
w  sp raw ie zak azu u b o ju ry tu a ln eg o .

Jak s ię d o w iad u jem y , w n io sek ten je st 
u m o ty w o w an y w zg lęd am i n a tu ry g o sp o d a rcze j. 
U b ó j ry tu a ln y b o w iem o b c iąża zn aczn em i k o sz - 
tam ilcen ę m ięsa . C h o dz i w y łączn ie o p o tan ie­
n ie m ięsa i w zg lęd y h u m an ita rn e .

o g ro m n e , z z ie lo n y ch k a f li , ś liczn ie w y rab ia­
n y ch ! I tam m a te raz zam ieszk ać ro sy jsk i 
k u p iec , —  p o n u ro d o d a ł, a n ien aw iść b ły sn ę ła 
w  jeg o w y p u k ły ch , b lad o n ieb iesk ich o czach .

E u g en ju sz p rzy p a try w a ł m u s ię u w ażn ie , 
p o tem n a raz rzek ł, ja kb y n o w ą ja k ąś m y ślą 
u d e rzo n y:

—  A  ty , p o w ied z m i Jan ie , żeb y tak o d 
c ieb ie za leża ło , g d y b y tak tw o je b y ło to  
w szy stk o , to b y ś o jco w izn y n ie sp rzed a ł R o s- 
jan o w i, p raw da?

—  P an ie ! i ch ło p iec g rzm o tn ą ł s ię p ięśc ią 
w  p ie rs i, ja , to b y m n ig d y ! Z ęb y m i i cz te ry 
ty s iące ru b li d aw a li! T o ż to o jco w izn a , to ż to 
sw o je , ro d zo n e ! C h y b ab y m ju ż ca łk iem z g ło d u 
u m ie ra ł i n ic tem i ręk am i za ro b ić n ie p o tra f i ł, 
to b y m d o p iero w ted y m o że sp rzed a ł, — p rzy­
zn a ł s ię szcze rze .

—  A  tak , to n ie? N ie z łak o m iłb y ś s ię n a 
w y so k ą cen ę?

—  N ie , p an ie , n ap raw d ę , że n ie !
—  I żeb y to ca łe b y ło tw o je , to b yś n ig d y , 

n ig d y n ie sp rzed a ł R o sjan in o w i, ro zu m iesz Ja­
n ie? N ig d y , R o sjan in o w i? Jak B o g a k o ch asz?

E u g en ju sz d łu g ą ch w ilę p a trzy ł m u w  o czy , 
p o tem p o w o li i d o b itn ie rzek ł:

—  P am ię ta j, żeś s ię n a B o g a zak lą ł. Z n am  
c ię , Jan ie G o erg , i w iem , żeś u czc iw y cz ło w iek . 
Ja c i d o p o m o g ę d o teg o , żeb y ś ten k aw a łek 
z iem i u trzym a ł, ten k aw a łek n asze j, f iń sk ie j 
z iem i, żeb y n ie p o szed ł w  ro sy jsk ie ręce !

— Jak to , p an ie? —  i o czy Jan a G o erga 
ro zsze rzy ły s ię zd u m ien iem b ez g ran ic .

C . d . n .



GŁOS IL U B A W S K

Spęd bekonów w HowemmieścieZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
o d b ę d z ie s ię w  p o n ie d z ia łe k , 1 0 lu te g o 3 6 r . w n a s tę p u­
ją c e j k o le jn o śc i:

G o d z . 8 -00 L e k a rty , Z a ją c z k o w o , m a j. B a g n o , K a­
m io n k a , M a łe B a łó w k i.

G o d z . 9 .oo M a rz ęc ic e , T y lic e . G w iź d z in y
G o d z . 9 .3 o M a ją tk i B ra tja n i K rz e m ie n ie w o i k o ła 

N ie m . B rz o z ie i N o w e m ia s to .
G o d z . lo .o o S a m p ła w a , N o w y d w ó r, M ro c z n o , W . 

B a łó w k i, K u rz ę tn ik , M ik o ła jk i,  R a k o w ice .
In ż . R . R a c ib o rsk i In s tr , h o d . P . 1 . R .

Kronika.
Nowemiasto d n ia 7 lu te g o 1 9 3 6 r

P ią tek R o m u a ld a o p . w y z n .
S o b o ta Ja n a z M a ty
N ie d z ie la A p o lo n ji p a n n y 
P o n ie d z ia łe k S c h o la sty k i p .

S ło ń c a : w sc h ó d o g o d z . 7 .0 6 z a ch ó d o g o d z . 1 6 3 2 .

Ułatwienie przy zmianie nazwisk dzieci 
nieznanych rodziców.

C o ra z c z ę śc ie j z d a rza ją s ię w y p a d k i, ż e b e z d z ie tn e 
m a łże ń s tw a w y ra ż a ją c h ę ć z a o p ie k o w a n ia s ię d z ieć m i n ie­
z n a n y c h ro d z ic ó w , p rz e b y w a ją ce m i w  d o m a c h w y c h o w a w­
c z y c h , p o d w a ru n k ie m , ż e d z ie c i b ę d ą n o s iły n a z w isk o 
sw y c h o p ie k u n ó w . W y c h o d z ąc z z a ło że n ia , ż e p rz y ję c ie 
n a z w isk a o p ie k u n ó w w p ły n ie n ie z aw o d n ie n a p o le p sz en ie  
d o li ty c h d z ie c i, m in is te rs tw o sp ra w w e w n ę trz n y c h z le c i­
ło p o d leg ły m so b ie w ła d z o m a d m in is tra c y jn y m , a b y c z y­
n iły  w sz e lk ie u ła tw ie n ia p rz y z m ia n ie n a z w isk , n a d a n y c h 
d z ie c io m n ie z n a n y c h ro d z ic ó w , n a n a z w isk o n o w y ch o p ie­
k u n ó w .

Państwowe Nadleśnictwo Mścin
sp rz e d a je d re w n o w w sz y stk ie p o n ie d z ia łk i i p ią tk i o d 
g o d z in y 8 d o 1 3 , z w y łą c z en ie m w  c z a sie o d d n ia 2 6 d o 
5 -g o k a ż d e g o m ies iąc a n a s tę p n e g o .

C e n y z a d re w n o w  P a ń stw . N a d le śn . M śc in : z a d łu ­
ż y c e so sn . 1 k la sy 3 1 ,—  z ł, d łu ż y c e so sn . 1 1 k la sy 2 7 , —  z ł, 
d łu ż y c e so sn . 1 1 1 k la sy 2 3 ,—  z ł, d łu ż y c e so sn . IV  k la sy 
1 9 ,—  z ł, z a sz c z a p y so sn . k o ro w a n e 6 ,8 0 z ł, z a sz c za p y 
so sn . n ie k o ro w’ a n e 6 ,3 0 z ł, z a trz e b io n k ę g ru b ą p o n a d 8 
c m . śre d n . z a 1 n ip . 2 ,8 0 z ł, c ie n k ą o d 5 d o 8 c m . śre d n . 
z a 1 m p . 1 ,7 0 z ł.

Z miasta i powiatu.
Osobiste.

N O W E M IA S T O . Z  d n ie m 1 . lu te g o b . r . te c h n ik b u ­
d o w la n y p . H ie ro n im P i  o t r z a a n g a ż o w a n y z o s ta ł p rz e z 
W y d z ia ł P o w ia to w y n a s ta n o w isk o k ie ro w n ik a Ż w iro w n i 
P o w ia to w e j p o w . lu b a w sk ie g o .

Złote gody małżeńskie.
N O W E M IA S T O . W  n ie d z ie lę d n ia 9 . lu te g o b r. o b­

c h o d z ić b ę d ą u ro c z y s to ść 5 0 - le c ia p o ż y c ia m a łże ń sk ie g o 
Ja n W ie rz b o w sk i b . m is trz s to la rsk i, z e sw ą ż o n ą Ju lja n - 
n ą z d o m u Z ło to w sk ą . §

C z c ig o d n y m M a łż o n k o m Ju b ila to m sk ła d a m y n a te j 
d ro d z e n a jle p sz e ż y c z en ia , b y w sz c z ę śc iu i p o m y ś ln o śc i 
p o z w o lił im  P a n B ó g d o c z e k ać d ja m e n to w e g o ju b i le u sz u ,

Wszyscy 9-go lutego do Hotelu Centralnego.
Nowemiasto. W y sta rc z y z a b ra ć ty lk o k i lk ą z ło­

ty c h , b y b a w ić s ię n a z a b aw ie , k tó rą d n ia 9 . lu te­
g o b r. o g o d z in ie 2 0 -te j u rz ą d z a w  sa li H o te lu C e n tra ln e­
g o n a sz e sy m p a ty c zn e g n ia z d o so k o le .

C a łe sp o łec z e ń s tw o N o w e g o m ias ta i o k o lic y o b d a­
rz a sy m p atją z a s łu ż o n e o rg a n iz a c je so k o le , c a łe te ż sp o ­
łe c z e ń s tw o w in n o d la z a d o k u m e n to w a n ia te j sy m p a tj i u - 
d a ć s ię w n ie d z ie lę , 9 -g o lu te g o , w ie c z o re m n a w sp ó ln e 
sp o tk a n ie d o sa li H o te lu C e n tra ln e g o .

P rz y d ź w ię k a ch m u z y k i (o rk ie s tra w o jsk o w a 6 7 p p . 
z B ro d n ic y ) , w  n a s tro ju w e so ły m , w  k rę g u ta ń c a , m o c 
a trak c y j —  m o n o lo g ó w —  u ro z m a ic e ń i n ie sp o d z ia n e k , 
z e b ra n i n a te j im p re z ie ta n e c z n e j, o d e rw a n i o d p ra c y c o­
d z ie n n e j w e so ło sp ę d zą ó w w ie c z ó r .

A le n ie ty lk o to .
M im o w o li o d d a k a ż d y d u ż ą p rz y s łu g ę p o d w ó jn ie 

w a ż n e j sp ra w ie , g d y ż c z y sty d o c h ó d z te j d o b rz e z a p o­
w ia d a ją c e j s ię z a b a w y so k o le j, p rz e z n a c z o n y je s t n a p o­
trz e b n y to w a rz y s tw a , ja k ró w n ie ż p e w n a c z ęść n a b e z­
ro b o tn y c h .

Z życia Straży Pożarnych.
N O W E M IA S T O . W e c z w a rte k , d n ia 5 -g o lu te g o r . b . 

o d b y ło s ię w  sa li p o s ie d z e ń S e jm ik u P o w . w  N o w e m m ie śc ie 
z e b ran ie R a d y O d d z ia łu P o w ia to w e g o Z w . S tra ż y P o ż a r­
n y c h . S p raw o z d an ie z p o w y ż sz e g o z e b ra n ia , k tó re m u 
p rz e w o d n ic zy ł P re z e s R a d y P o w ia to w e j p . S ta ro sta D r. W . 
T o m c z y ń sk i, z a m ie śc im y w  n a s tę p n y m n u m e rz e .

Jeszcze z obchodu Imienin Pana Prezydenta 
w Lubawie.

W  d z ie ń 1 lu te g o , —  d z ie ń u ro c z y s ty i w ie lk i d la 
c a łe j P o lsk i, k tó ra o b c h o d z i w  ty m  c z a s ie Im ie n in y Je j 
P ie rw sz e g o O b y w a te la , P a n a P re z y d e n ta p ro f . Ig n a c e g o 
M o śc ic k ie g o , m ias to n a sz e p rz y b ra ło sz a tę n ie c o d z ie n­
n ą . —  sz a tę w ie lk ie j m a n ife sta c ji . Z g o d n ie z z a rz ą d z e­
n ie m m in is tra W .R . i O .P . p ro f . S w ię to s ła w sk ie g o , m ło­
d z ie ż g im n a z ja ln a i sz k ó ł p o w sz e c h n y c h z o rg a n iz o w a ła 
u ro c z y s te o b c h o d y k u c z c i D o sto jn e g o S o le n iz a n ta , k tó ­
re w y k o rz y s tan o d la p o g łę b ie n ia u m ło d z ież y z n a jo m o­
śc i N o w e j K o n s ty tu c ji , z w ła sz cz a z a ś z ro z u m ie n ia z a sa­
d y z w ie rz c h n ic tw a P rez y d e n ta n a d w sz y stk ie m i o rg a n a­
m i P a ń s tw a . P o n a d to u ro c z y s tą a k a d e m ję z o rg a n iz o w a ł 
te ż m ie jsc o w y O d d z ia ł Z w ią zk u S trz e le c k ie g o M ia sto 
b y ło b o g a to f la g o w a n e .

S z c ze g ó ło w e sp ra w o z d a n ie z p rz e b ieg u o b c h o d u 
Im ie n in P a n a P re zy d e n ta w  P a ń s tw o w e ra G im n a z ju m 
p o d a liśm y w  n -rz e . 1 5 „ G ło su” , d z is ia j o p isu je m y S z a n . 
C z y te ln ik o m o b c h ó d w  sz k o le p o w sz e ch n e j.

Uroczystość szkolna ku uczczeniu Imienin 
Pana Prezydenta w Lubawie.

W  d n iu I -y m  lu te g o ja k o w  d z ie ń Im ie n in P a n a P re­
z y d e n ta R z e cz y p o sp o li te j, m ło d z ież sz k ó ł p o w sz e c h n y c h 
N r. 1 i N r. 2 z o rg a n izo w a ła p o d o k ie m sw y c h w y c h o w a w­
c ó w u ro c z y s ty o b c h ó d k u c z c i D o sto jn e g o S o le n iz a n ta .

P o n a b o ż e ń s tw ie sz k o ln e m o d b y ł s ię w  a u li u ro c zy­
s ty „ P o ran e k” , w  k tó ry m u c z e s tn ic z y ła d z ia tw a k la s IV  —  
V II  o b y d w ó c h sz k ó ł.

N a w stę p ie c h ó r sz k o ln y , p o d b a tu tą p . p ro f . G ra­
b o w sk ie g o , o d śp ie w a ł p ie śń o P re z y d e n c ie , a u c z e n n ic a 
k l. V II K u re k ó w n a w y g ło s iła o b sz e rn y re fe ra t n a te m a t 
z a s łu g P a n a P re z y d e n ta , w n o sz ą c w k o ń c u o k rz y k n a c z eść 
N a jw y ższ e g o Z w ie rz c h n ik a P a ń s tw a . L ic zn ie z e b ran a 
d z ia tw a p o w tó rz y ła o k rz y k g ro m k ie m g ło sem trz y k ro tn ie 
i o d śp ie w a ła H y m n P a ń s tw o w y .

N a stę p n ie u c z . k i. V I. W a c ła w ik ó w n a w y g ło s i ła 
d e k la m a c ję p t „ W  d n iu Im ie n in1 * a u c z k l. IV  S z u lc m e - 
lo d e k la m a c ję „ O  ż o łn ie rz u * * .

C h ó r sz k o ln y o d śp ie w a ł je sz c z e n a g ło sy ,.P o b u d k ę“  
p o c z e m z n o w u n a s tą p iły d e k la m a c ja w ie rsz e p . t . „ P a n 
P re z y d e n t* * i m e lo d e k la m a c ja p . t . „ K u  c z c i P re zy d e n ta * * .

N a jp ię k n ie jsz y p u n k t p ro g ra m u z a c h o w a n o n a k o ­
n ie c . B y ł to , b u d z ą c y p o w sze c h n ie z a c h w y t i p o d z iw ta­
n ie c „ M a z u r* * ,  w y k o n a n y p rz e z z e sp ó ł S z k o ły N r 2 .

P o ^ d łu g o trw a ły c h o k la sk a c h , b ę d ą c y c h p o d z ię k ą 
d la m ło d y c h ta n c e rz y , z a k o ń c z o n o u ro c z y s to ść w sp ó ln e m 
o d śp ie w a n ie m p ie śn i „ B o ż e c o ś P o lsk ę * * -

Z p o w o d u n a d m iern e j i lo śc i, m ło d z ie ż w sz y stk ic h 
k la s n ie p o m ie śc iła s ię w a u li, w o b e c c z e g o p o p rz e rw ie 
p o w tó rz o n o „ P o ra n e k * * z n ie c o z m ie n io n y m i b a rd z ie j 
d o s to so w a n y m d la k la s I . I I .  i  I I I .  p ro g ra m e m .

Komunikat
M ie jsc o w e K o ło L . O . P . P . w  Lubawie d o n o s i, ż e 

s ta ra n iem Z a rz ą d u m ie jsc o w e g o K o ła L . O . P . P . u rz ą d z a 
s ię k u rs in fo rm a c y jn y w  z a k re s ie o b ro n y p rz e c iw lo tn ic z e j 
p rz e c iw g a z o w e j o ra z ra to w n ic tw a d la U rz ę d ó w , c z ło n k ó w , 
w szy s tk ic h o rg a n iz a c y j, to w arz y stw , c e c h ó w o ra z w sz y s t­
k ic h o b y w a te li w  c z a s ie o d 1 1 lu te g o d o d n ia 3 1 m a rc a rb .

W y k ła d y p o d p rz e w o d n ic tw e m sp e c ja ln e g o in s tru k­
to ra o d b y w ać s ię b ę d ą w a u li sz k o ły p o w sz ec h n e j c o 
w to re k k a ż d e g o ty g o d n ia o g o d z . 1 9 .3 0 , a m ia n o w ic ie 1 1 . 2 ., 
1 8 . I I ., 2 5 . I I ., 3 . I I I ,,  1 0 . I l i , 1 7 . I I I .  i  3 1 . 1 1 1 . rb .

U d z ia ł w  k u rsa c h b e z p ła tn y .
Z e w z g lę d u n a d o n io sło ść sp ra w y u p ra sz a s ię o sp o­

w o d o w an ie w sz y s tk ic h c z ło n k ó w o rg a n iz a c y j w z g l. to w a­
rz y s tw o ra z o b y w a te ls tw o d o w z ię c ia u d z ia łu w  k u rs ie .

Z a rz ą d M ie jsc o w e g o K o ła L . O . P . P . w  L u b a w ie 
(— ) Ja n D ro s t, Z a se k re ta rz a (— ) W . D a k o w sk i, P re z e s .

Z jarmarku.
Lubawa. W  u b ie g łą śro d ę o d b y ł s ię w L u b a w ie 

ja rm a rk n a b y d ło i k o n ie . N a ta rg o w isk u sp ę d b y d ła i  
k o n i, z w ła sz c z a ro b o c z y c h b y ł b a rd zo w ie lk i, p rz y c « e m i 
w ie lk ie b y ło o ż y w ie n ie w * tra n z a k c ja c h .

P ła c o n o z a sz tu k ę ; K ro w y d o b re 1 2 0— 2 3 0 z ł, s ta r- I 
sz e 6 0— 9 0 z ł, b y d ło m ło d sze d o u b o ju 4 0— lo o z ł.

C ie lę ta d o b rz e o d ż y w ia n e 1 5— 2 5 z ł, n ie p o jo n e 7 —  
1 2 z ł, b u h a je 2 5 z a c tr .

K o n ie ro b o c z e 1 0 0— 2 5 o z ł, w y ja z d o w e 3 o o —  5 o o i  
n a w e t w y ż e j.

Dobrowolny powrót dezertera do Polski.
Rodzone. W  c z e rw c u r . 1 9 3 4 z d e z erto w a ł z a rm ji 

p o lsk ie j n ie j. L e śn ie w sk i Ja n z B y d g o sz c z y , o d b y w a ją cy 
s łu żb ę w o jsk o w ą w  6 3 p . p . P o u c ie c z c e z a rm ji z d o d a ł 
z b ie c z a g ran ic ę d o P ru s W sc h o d n ic h i g d z ie p ra c o w a ł ja k o 
ro b o tn ik n a je d n y m z e s ta tk ó w .

O n e g d a j n a w ła sn e je g o ż ą d a n ie w ła d z e n ie m ie c k ie 
o d s ta w iły g o d o g ra n icy p o lsk ie j w  R o d z o n e m . P rz e d s ta­
w ic ie lo m n a sz e j S tra ż y G ra n icz n e j, L e śn ie w sk i o św ia d c z y ł 
iż n ie m ó g ł d łu ż e j z n ie ść d o ty c h c z a so w e g o s ta n u d o b ro ­
w o ln e g o w y g n a n ia d la te g o z d e c y d o w a ł s ię p o w ró c ić d o 
O jc z y z n y , b y p rz e z o d b y c ie s łu ż b y w o jsk o w e j s ta ć s ię 
z n ó w p e łn o w a rto śc io w y m o b y w a te le m . M im o ta k p a tr jo - 
ty c z n y ch w y n u rz e ń , d e z e rte ra z a k u te g o d la p e w n o śc i w  
k a jd a n k i, p o lic ja o d tra n sp o rto w a ła d o B ro d n ic y , g d z ie 
p rz e k a z a n o g o ta m t. ż a n d a rm e r ji w o jsk o w e j.

Z Walnego zebrania Kółka Rolniczego 
w Zieikowie.

D n ia 2 5 s ty c z n ia b . r . o d b y ło s ię w a ln e z e b ra n ie 
tu t. K ó łk a R o ln ic z e g o . C z ło n k ó w s ta w iło s ię 1 5 . P o z w y­
k ły c h fo rm a ln o śc ia c h p rz y s tą p io n o d o w y b o ru n o w e g o | 
Z a rz ą d u . P o n ie w a ż w sz y sc y c z ło n k o w ie o św ia d c z y li, a b y 
s ta ry z a rz ą d n a d a l p o z o sta ł; z ą p ie ch a n o w y b o ru z a rz ą d u 
i te n ż e z g o d z ił s ię p ro w a d z ić tę fu n k c ję n a d a l.

W  w o ln y c h g ło sa c h p o ru sz o n o ró ż n e b o lą c e sp ra w y  
i to : C z ło n k o w ie z a p y tu ją s ię , ja k d a le k o p o s tą p iła k la­
sy f ik a c ja g ru n tó w , p o n ie w a ż m ie sz k a ń c y G m in y Z ie lk o w o 
p ła cą c y b o d a j n a jw ię k szy p o d a te k g ru n to w y w p o w ie c ie 
lu b a w sk im , o c z e k u ją , w  te j m o c n e j n a d z ie i, ż e z te m n a­
s tą p i o b n iże n ie p o d a tk u g ru n to w eg o a z n im  i w sz y s tk ic h 
in n y c h p o d a tk ó w .

W o b e c te g o K ó łk o R o ln ic z e d o m a g a s ię o d Z a rzą d u 
T . R . P ., a ż e b y z n a sta n ie m p ra c b o n itac y j, w y je d n a ć u  
k o m p e te n tn y c h w ła d z d la g m in y Z ie lk o w o p ie rw sz e ń s tw o 
N a stę p n ie p o ru sz o n o c e n y d rz e w a b u d u lc o w e g o i o p a ło­
w e g o ja k ró w n ież p ie ń k ó w i z b ie ra n k i z la su G ie r ło ź 
P o lsk a , p o n ie w a ż c e n y n a w sz e lk ie d rz e w o ró ż n ią s ię z 
c e n a m i d rz e w a w  in n y c h la sac h . L u d n o ść z o k o lic z n y c h 
w io se k n ie m o g ą c k u p ić d rz e w a z p o b lisk ie g o la su ta n ie j, 
z m u szo n a je s t d la b ra k u g o tó w k i sz u k a ć ta ń sz e g o d rz e w a 
z la só w o k i lk a d z ie s ią t k i lo m e tró w o d le g ły c h . Z a rz ą d 
T . R . P , ra c z y i w te j sp ra w ie p o w z ią ć o d p o w ied n ie 
s ta ra n ia d la u lż e n ia tu t. c z ło n k o m . K ó łk o w k o ń cu 
u c h w a liło z a ło ż y ć d la tu t. c z ło n k ó w * s ta c ję b u h a ja z a ro­
d o w e g o . u c z es tn ik .

Z dalszych stron.

Bandycki napad rabunkowy.
Brodnica. W  n o c y z 3 n a 4 b m . 3 o so b n ik ó w 

n a p a d ło n a m ie sz k a n ie ro ln ik a F lo r ja n a B a lick ie g o w  
T re p k a c h (p o w . b ro d n ic k i) . N a p a s tn ic y p o w y b ija l i k a m ie­
n ia m i sz y b y , a n a s tę p n ie w ta rg n ę li d o m ie sz k a n ia i z ra­
b o w a li 2 0 z ł w  d ro b n y m b ilo n ie , z e g a re k i d w ie o b rą c z k i 
ś lu b n e , p o c z e m z b ie g li . M a łż o n k o w ie B a lic c y w  o b a w ie 
p rz e d n a p a s tn ik a m i u k ry li s ię w  c h le w ie . P o lic ja w d ro ż y­
ła d o c h o d z e n ie z a n a p a s tn ik a m i.

Za 100 zł cyganie kupili chłopca.
Krosno. W  d n iu 1 2 s ty c z n ia b r. P o ste ru n e k P o lic j i 

P a ń stw o w * e j w  D u b li, p o w ia t K ro sn o p rz y trzy m a ł w  c z a­
s ie o b ła w y c y g a n k ę w ra z z 1 1 - le tn im c h ło p c e m , k tó ry n ie 
w ie d z ia ł ja k s ię n a z y w a ją je g o ro d z ic e i g d z ie s ię u ro d z ił . 
C y g a n k a o św ia d c z y ła , ż e c h ło p c a te g o o trz y m a ła o d k o ­
c h a n k a sw e g o Ć w ie k a (K w ie k a ) . W  o b o z ie c y g a ń sk im 
m ó w io n o , ź e c h ło p ie c te n z n a jd o w a ł s ię ta m o d d w ó c h 
la t i ź e z o s ta ł k u p io n y z a k w o tę 1 0 0 z ł o d P o lak a k a rc z­
m a rz a (m o ż liw e ż e je s t to n a z w isk o ) w  P o z n a n iu . C h ło p­
c a z a trz y m a n o i o d d a n o u rz ę d o w i g m in n e m u w D u b li 
a c y g a n k ę o sa d z o n o w  w ię z ie n iu .

Oblała męża benzynę i... podpaliła.
Lwów. W  m ie sz k a n iu P io tra P a n a s iu k a , fu n k c jo - 

n a r ju sz a M a ło p . T o w , N a fto w e g o p rz y u l. T k a c k ie j 8 , ro ­
z e g ra ła s ię n ie z w y k ła sc e n a . P a n a s iu k p o w ró c ił d o d o m u 
w  s ta n ie p ija n y m i z a c z ą ł s ię k łó c ić z ż o n ą Z o f ją . P a n a - 
s iu k o w a p rz y n io s ła w  n o c y z k u c h n i f la sz k ę z b e n z y n ą 
i o b la w sz y n ią m ę ż a , p o d p a li ła g o . P ło m ie n ie w je d n e j 
c h w il i o b ję ły c a łą tw a rz P a n a siu k a , k tó ry w  je d n e j c h w i­
l i  w y trz eź w ia ł, w y b ie g ł d o są s ia d ó w , g d z ie p o śp iesz o n o 
m u z p o m o c ą i s tłu m io n o p ło m ie n ie . P a n a s iu k o w ą a re sz­
to w a n o .

Zgon policjanta ranionego przez bandytów.
P rz y p o śc ig u n ie d o b itk ó w b a n d y M a je w sk ie­

g o w  p o w . G a rw o liń sk im z o s ta l i ra n n i trz e j p o­
l ic ja n c i: p o s t. B ro n is ła w S tra sse n b e rg , p rz ó d , 
z L u b lin a Ł a k u ta i p rz ó d . Ju ljan R o g o w sk i.

C ięż k o ra n n y B ro n is ła w S trassen b e rg z m a rł 
w sz p ita lu w  W a rsz a w ie .

Z w ło k i d z ie ln e g o p o lic ja n ta , k tó ry p o le g ł 
n a p o s te ru n k u , p rz e w ie z io n o d o L u b lin a , g d z ie 
o d b ę d z ie s ię p o g rz e b .

Kącik porad prawnych
Panu T. S. z Lipinek. Z ło ż o n e w  je d n y m z b a n­

k ó w  p rz e d sz e śc io m a la ty p ie n ią d z e w k w o c ie 1 .0 0 0 z ł, 
w y p o w ie d z ia ł P a n u s tn ie w  ro k u 1 9 3 3 . M im o o b ie tn ic z e 
s tro n y Z a rzą d u b a n k u p ie n ię d z y ty c h P a n je sz c z e d o tą d  
n ie o trz y m a ł. Z a p y tu je P a n ja k n a le ży w ta k im  w y p a d k u 
p o s tą p ić ?

O tó ż z a sad n ic zo n a le ż y u d z ia ł w y p o w ie d z ie ć l is te m 
p o le c o n y m , a b y m ie ć d o w ó d w y p o w ie d z e n ia . W  ja k im  
te rm in ie n a le ż y w y p o w ie d z ie ć u d z ia ł i w  ja k im c z a s ie 
p rz y s łu g u je z w ro t p ie n ięd z y , o k re ś la s ta tu t B a n k u . P o 
d o k o n a n iu fo rm a ln eg o w y p o w ie d z e n ia i p o u p ły n ię c iu 
o d n o śn e g o te rm in u , n a le ż y w e z w a ć l is te m p o le c o n y m in ­
s ty tu c ję k re d y to w ą d o z a p ła ce n ia sp o w ie d z ia n e j su m y , w y ­
z n a c z a ją c n p . 1 4 -d n io w y c z a so k re s z a p ła ty . O i le d o te g o 
c z a su B a n k u d z ia łu n ie w y p ła c i, m o ż n a w n ie ść z a ż a le n ie 
d o Z w ią z k u R e w izy jn e g o , a lb o w y to c z y ć sk a rg ę są d o w ą .

C e le m d o k ła d n eg o w y jaśn ien ia sp ra w y , n a le ż y z a­
s ię g n ą ć p o ra d y w  B iu rz e d o sp ra w f in a n so w o -ro ln y c h w  
N o w e m m ie śc ie (S ta ro s tw o ), p rz y c ze m s ta tu t o d n o śn e g o 
b a n k u n a le ż y z a b ra ć z e so b ą .
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Ruch Towarzystw.

Walne zebranie Tow. Polskiego Czerwonego 
Krzyża Oddział Nowemiasto

o d b ę d z ie s ię w  p ią tek , d n ia 1 4 -g o lu te g o 1 9 3 6 r . o g o d z . 
1 9 .3 0 w  g m a c h u W y d z ia łu P o w ia to w e g o p o k ó j N r. 8.

1 ) Z a g a je n ie
2 ) U c z c z e n ie z m a r ły c h
3 ) W rę c z e n ie o d z n a cz e ń h o n o ro w y c h
4 ) W y b ó r m a rsz a łk a i se k re ta rz a w a ln e g o z e b ra n ia
5 ) O d c z y ta n ie p ro to k ó łu z o s ta tn . w a ln e g o z e b ran ia
6 ) S p raw o z d an ie Z a rz ą d u z c z y n n o śc i z a ro k 1 9 3 5 

a ) p re z o sa , b ) se k re ta rz a , c ) sk a rb n ik a
7 ) S p raw o z d an ie K o m is j i R e w iz y jn e j i d y sk u s ja
8 ) U d z ie le n ie a b so lu to r ju m z a rzą d o w i z a ro k 1 9 3 5
9 ) U stą p ie n ie 1 /3 z a rz ąd u i w y b ó r n o w e g o z a rz ą d u

1 0 ) W y b ó r K o m isj i R e w iz y jn e j i d e leg a ta n a W a ln e 
Z g ro m a d z e n ia O k rę g u

1 1 ) U c h w a len ie b u d ż e tu n a ro k 1 9 3 6
1 2 ) W o ln e w n io sk i
1 3 ) Z a k o ń c z e n ie .

O l ic z n y u d z ia ł w sz y s tk ic h c z ło n k ó w o ra z sy m p a­
ty k ó w  u p ra sz a s ię .

N o w e m ia s to , d n ia 6 . lu te g o 1 9 3 6 ro k u .
Z A R Z Ą D :  

S e k re ta rz : (— ) F r. B a ra ń sk i P re z e s : (— ) D r. Je d le w sk i

Bacznośćć T. C L.
N O W E M IA S T O . W a ln e z e b ra n ie K o ła T .C .L . N o­

w e m ia sto o d b ę d z ie s ię w  śro d ę d n ia 1 9 b m . o g o d z . 2 0 
w  lo k a lu p , T o m a sz a R o g o w sk ie g o z n a stę p u ją c em p o rz ą d­
k ie m o b ra d :
1 ) Z a g a jen ie i o tc z y ta n ie p ro to k ó łu o s ta tn ie g o W a ln eg o 

Z e b ran ia .
2 ) W y b ó r p re z y d ju m W a ln e g o Z e b ra n ia ,
3 ) S p ra w o z d a n ie ro c z n e Z a rz ą d u a m ia n o w ic ie : a ) p re z e sa 

b ) se k re ta rz a c ) sk a rb n ik a b ) b ib l jo te k a rz a .
4 ) S p raw o z d a n ie k o m is ji re w iz y jn e j i u d z ie le n ie a b so lu to­

r ju m  Z a rz ą d o w i.
5 ) W y b ó r n o w e g o Z a rz ą d u i s ta łe j k o m isj i re w iz y jn e j.
6 ) W o ln e w n io sk i.
7 ) Z a m k n ię c ie z e b ra n ia .

W  ra z ie n ie s ta w ie n ia s ię s ta tu to w o d o s ta te c z n e j 
i lo śc i c z ło n k ó w u p ra w n io n y c h d o g ło so w an ia n a p o w y ż e j 
o z n a c z o n ą g o d z in ę , o d b ę d z ie s ię 1 5 m in u t p ó ź n ie j p o n o w­
ne W a ln e Z e b ra n ie b e z w z g lę d u n a i lo ść o b e c n y ch 
c z ło n k ó w .

N o w e m ia sto , d n ia 5 lu te g o 1 9 3 6 r .
Z a Z a rz ą d : 

S ta n . P io tro w sk i, p re z e s . Ł u c ja K le m p , se k re ta rk a w  z a st

Związek Weteranów Powstań Narodowych 
■R. P. 1914-1919. Koło Nowemiasto. n. Drw.

Z a w ia d a m ia w sz y stk ic h d ru h ó w , ż e w n ie d z ie lę d n ia 
9 lu te g o b r. o g o d z . 1 2 .0 0 w  H o te lu C e n tra ln y m o d b ę d z ie 
s ię m ie się c z n e z e b ra n ie . U p ra sza s ię o p rz y b y c ie w sz y­
s tk ic h c z ło n k ó w w y k u p ie n ia ju ż w y p e łn io n y c h le g ity m a­
c j i c z ło n k o w sk ic h , u re g u lo w a n ie z a le g ły c h sk ła d e k m ie ś , 
o ra z w y k u p ie n ie d o w o d ó w u b e z p ie c z e n ia n a ż y c ie i z a­
p ła c e n ie ra t u b e z p ie c z . „ W o ln o ść * *  Z a rz ąd .

Baczność P.P. Pszczelarze!
N O W E M IA S T O . W a ln e Z e b ra n ie T o w . P sz c ze la rz y 

n a N o w e m ia s to i o k o lic ę o d b ę d z ie s ię w e w to re k d n ia 
1 8 b m . o g o d z . 1 3 -e j w  lo k a lu p . S e ro ź y ń sk ie g o z n a s tę­
p u ją c e m p o rz ą d k ie m o b ra d :

1 . Z a g a je n ie , 2 . O d c z y ta n ie p ro to k o łu z o s ta tn ie g o 
W a ln eg o Z e b ra n ia , 3 . W y b ó r m a rsz a łk a W a ln e g o Z e b ra­
n ia , 4 . S p ra w o z d a n ie ro c z n e Z a rzą d u , m ia n o w ic ie : a ) 
p re z esa , b ) se k re ta rz a , c ) sk a rb n ik a , 5 . S p raw o z d an ie k o ­
m isji re w izy jn e j i u d z ie le n ie o b so lu to r ju m Z a rz ą d o w i, 
6 . W y b ó r d w u c h c z ło n k ó w w m ie jsc e u s tę p u ją cy c h p o 
m y ś li 5 5 s ta tu tu to w a rz y s tw a , 7 . W y b ó r s ta łe j} k o m is j i 
re w iz y jn e j, 8 U c h w a le n ie b u d ż e tu n a ro k 1 9 3 6 , 9 . S p ra w a 
z a k u p u m a sz y n y d o w y ra b ia n ia sz tu c z n e j w e łn y , lo . 
W o ln e w n io sk i, I I Z a k o ń c z e n ie . W ra z ie n ie s ta w ie n ia 
s ię s ta tu to w o d o s ta te c z n e j i lo śc i c z ło n k ó w u p ra w n io n y ch 
d o g ło so w a n ia n a o z n a cz o n ą g o d z in ę o d b ę d z ie s ię p o w ­
tó rn e W a ln e z e b ra n ie 1 5 m in u t p ó ź n ie j b e z w z g lę d u n a 
i lo ść o b e c n y c h c z ło n k ó w . P o d a je s ię d o w iad o m o śc i iż  
b la n k ie ty n a p o św ia d c z en ia so łe c k ie w sp ra w ie c u k ru 
u lg o w e g o w y d a je c z ło n k o m k a ż d e g o d n ia p . K u ja w sk i. 
P o o d n o śn e m w y p e łn ie n iu p o św ia d c z o n e b la n k ie ty z ło ż y ć 
n a le ż y u sk a rb n ik a p . W a rd o w sk ie g o w ra z z k a r tą n a le ż­
n ą z a p rz y p a d a ją c ą i lo ść c u k ru u lg o w e g o . Z a z n a c z a s ię , 
ż e n a k a ż d y p ie ń p sz c z ó ł p rz y p a d a ja k d o tą d 2  k g . c u k ru  
C e n a z a 1 k g . w y n o s i o b e c n ie 5 5 g r.

N o w e m ia s to , d n ia 4 lu te g o 1 9 3 6 r
Z a Z a rz ą d :

S t. P io tro w sk i, p re z e s . F r. R a c z y ń sk i, se k re ta rz .

Wale zebranie cechu krawieckiego.
Nowemiasto. W a ln e z e b ra n ie c e c h u k ra w ie ck ie g o 

o d b ę d z ie s ię w  w to re k d n ia 1 1 . lu te g o b . r . o g o d z . 1 3 .o o 
w  lo k a lu p . S treh la . U p ra sz a s ię o l ic z n y u d z ia ł m ie jsc o­
w y c h i p o z a m ie jsc o w y c h k o le g ó w Z a rz ą d .

Uwaga Gospodynie.
Lubawa. W a ln e z e b ra n ie K o ła G o sp o d y ń W ie jsk ic h 

w  L u b a w ie o d b ę d z ie s ię d n ia 1 1 lu te g o b r. o g o d z . 1 5 -te j 
w  lo k a lu p . P io tro w ic z a z u d z ia łe m in s tru k to rk i p o w ia to­
w e j p . K a ro lcz y k ó w n y o ra z p re se sk i p o w ia to w e j K .  G . W . 
p . W a ra k s ie w ic z o w e j. O l ic zn y u d z ia ł c z ło n k iń o ra z g o śc i 
z a in te re so w a n y c h p ro s i Z a rz ą d .

Zebrania Kółek Rolniczych na dzień 9. U.
K u rz ę tn ik o g o d z . 1 2 -te j N ie m . B rz o z ie o g o d z . 1 5 -te j
P rą tn ic a „ 1 2 -te j R u m ie n ic a „ 1 5 -te j
S a m p ła w a „ 1 6 -te j T u sze w o  „ 1 5 -te j
K a m io n k a „ 1 6 -te j M a łe B a łó w k i „ 1 7 -te j
S k a rl in „ 1 6 -te j L e k arty „ 1 7 -te j
T a rg o w isk o „ 1 7 -te j R o ż e n ta l „ 1 7 -te j
L n b a w a „ 1 6 -te j S w in ia rc „ 1 6 -te j
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Handel owocami w Gdyni w rękach żydowskich.
N a zebraniu pletiarnem Izby Przem ysłowo- 

H andlowej w G dyni w dniu 30 stycznia r. b., 
prezes Izby, p. Stanisław Tor, w ygłosił prze­
m ów ienie, z którego ustęp, dotyczący handlu 
gdyńskiego, podajem y w  dosłow nem brzm ieniu:

„Zagadnienie m niejszościow e staje się, w o­
bec ruchliwości elementu niem ieckiego i ży­
dow skiego, coraz bardziej aktualnem . D o tej 
pory opracow ano pow iaty: m iasto G dynia, 
m orski, kartuski tczewski, chełm iński, tuchol­
ski i św iecki. Statystyka ta pozw ala zorien­
tować się w dalszern nasileniu m niejszości. 
Szczególnie ciekaw ie przedstaw iają się dane 
z G dyni, gdzie w I-ej i Ii-ej kalegorji św ia­
dectw przem ysłow ych dla handlu stw ierdzam y 
ogólny udział N iem ców 6 proc. Żydów 23 proc. 
N ajsiln iej w ystępuje zjaw isko to w handlu 
ow ocow ym i kolonjalnym . W  handlu spożyw - 
czo-kolonjalnym I-ej i Ii-ej kategorji udział 
Żydów i N iem ców w ynosi 34 proc, w handlu 
ow ocow ym I-ej i Ii-ej kategorji handlow ej 
około 80 proc.

Jeżeli chodzi o całe Pom orze, to należy 
stw ierdzić, że po zm ianach politycznych w ro­
ku 1920 liczba żydów spadła do połow y, 
a obecnie w zrosła o 50 proc., ezyli w róciła do 
przedwojennego stosunku, z tern, że obserw uje 
się silną konkurencję Żydów na szlaku: Toruń, 
G rudziądz, Tczew, G dynia. Jeżeli chodzi o 
N iem ców , to liczba ich spadla na Pom orzu z 
przedwojennej cyfry 400 000 na obecnie 100.000, 
czyli o 75 proc...."

W trosce o poprawą doli młodzieży 
studjującej.BA

Toruń. W czoraj w gabinecie Pana W oje- I 
w ody odbyło się zebranie K om itetu w ojewódz­
kiego Tow arzystwa Przyjació ł M łodzieży A ka­
dem ickiej w Toruniu na w stępie zebrani przy­
jęli protokuł z ostatniego posiedzenia K om itetu 
W ojewódzkiego, a po sprawozdaniu sekretarza 
K om itetu z dotychczasowej działalności i prac 
K ół lokalnych na terenie Pom orza uchw alono 
w nioski dla delegata K om itetu W ojew ódzkiego 
na roczne zebranie Rady N aczelnej do W arsza­
w y, zm ierzające do pozyskania jaknajw iększej 
liczby członków K om itetu W ojew ódzkiego oraz 
do utw orzenia koła sym patyków przy szkołach 
średnich, dalej w spraw ie przydziału praktyk i 
posad dla studjującej m łodzieży.

W  w olnych w nioskach Pan W ojewoda za­
proponow ał aby K om itet W ojew ódzki przyszedł 
z jednorazow ą zapom ogą akadem ickim kołom 
pom orskim przy uniw ersytetach w Poznaniu, w  
W arszaw ie oraz przy Politechnice w G dańskii.

Sprawa zajść na Jarmarkach i odpustach.
G łówny K om endant Policji w ydał okólnik, 

pozostający w zw iązku z licznem i w ostatnich 
czasach rozrucham i na jarm arkach i targach 
oraz na odpustach. Zajścia takie w ynikają 
często w skutek nadużycia alkoholu. W obec 
tego policja będzie m ogła teraz zw rócić się w  
razie potrzeby do w ładz z w nioskiem o pozba­
w ienie koncesji na w yszynk. Pozatem policja 
będzie m ogła w ystępow ać z w nioskiem o odw o­
łanie jarm arków w takich w ypadkach, gdy 
istn ieje groźba zakłócenia spokoju publicznego.

: G Ł O S LU BA W SK I  =

Górale-ofiary czeskich szykan chcą osiedlić się 
nad morzem.

W EJH ERO W O. W dniu dzisiejszem zgło­
sili się w starostw ie m orskiem w W ejherow ie 
najoryginalniejsi bodajże in teresanci. D o K o­
m isarza Ziem skiego przybyli m ianow icie trzej 
górale Jan N iew dana, Józef K opczak i Jan 
K am iński z okolic Babiej G óry, jako w ysłań- i 
nicy przysiółka G łuchaczki, celem w yszukania 
odpow iednich do zakupu osad ro ln iczych. Cały 
przysiółek G łuchacaki w ilości przeszło 20 ro­
dzin, postanow iły pożegnać się z rodzionem i 
góram i i nazaw sze przenieść się w inne strony. 
N a tę dram atyczną decyzję całej w si góralskiej 
w płynęły szykany w ładz czeskich. Ziem ia w  
G łuchaczka, położonych około 800 m . ponad 
poziom m orza jest bardzo nieurodzajna, to też 
górale, których w ieś położona jest tuż nad sa­
m ą granicą czeską, żyli praw ie w yłącznie z 
pracy w lasach położonych po czeskiej stronie, 
O d r. 1934 w ładze czeskie poczęły szykanować 
polskich robotników, aż w reszcie całk iem za­
kazały im pracy. O fiary czeskich szykan chcą 
osiedlić się nad m orzem w jednym z parcelo­
w anych m ajątków państw ow ych.

W dniu ślubu strzały do narzeczonej i dziecka.
Lipno. 26-letnią H elenę K ossakow ską, m iesz­

kankę w si Szum inek w pow . lipnow skim przez 
dłuższy czas łączyły zażyłe stosunki z Czesła­
w em L isieckim , zam ieszkałym w sąsiedniej 
w iosce, Źródła. Przed kilku  m iesiącam i przyszło 
na św iat dziecko, w obec czego K ossakowska 
żądała, aby L isiecki ożenił się z nią.

L isiecki, choć z niechęcią w yraził na 
zgodę i ustalił term in ślubu.

W czoraj w łaśnie m iał odbyć się ślub,
siecki przyszedł do dom u sw ej narzeczonej o 
godz. 4-tej rano i kategorycznie ośw iadczył, że 
nie m a zam iaru jej poślubić.

N a tein tle w ynik ła pom iędzy nim i ostra 
w ym iana zdań, w czasie której L isiecki dobył 
rewolw eru i dal kilka strzałów do sw ej przy­
jació łk i i jej dziecka, które trzym ała na ręku.

K ossakow ska, trafiona kulą w szyję padła 
na podłogę, zalewając się krw ią. D ruga kula, 
w ym ierzona do dziecka utkw iła w poduszce, w  
którą niem owlę było zaw inięte.

Zbrodniarza osadzono w w ięzieniu.

Skazany na śmierć bandyta Manikowski 
zasiądzie jeszcze raz na lawie aakarżonych  

podpalenie stogów ze zbożem.

Cała prasa polska zajm ow ała się szeroko 
bandytą M anikow skim , zw anym też „upiorem 
z Przysierka“ , skazanym na śm ierć za zabój­
stw o policjanta śp. Żm ury w Pelplin ie.

Poza tą zbrodnią, za którą skazany został 
na śm ierć, M anikow ski, ukryw ający się przez 
kilka m iesięcy w norze leśnej, dopuszczał się 
licznych kradzieży i podpaleń. Teraz jest oskar­
żony o podpalenie stodoły oraz siedm iu stert 
ze zbożem w m ajętnościach G awkonice i Po- 
ledno, przez co w yrządził szkody na blisko 
100.000 złotych.

W  tych dniach zostanie on przetransporto­
w any do Sw iecia, gdzie stanie przed sądem . 
N owy proces M anikow skiego budzi ogrom ne 
zainteresow anie w śród opinji publicznej

Nowa zdobycz w dziedzinie Radjowe].
Jak donoszą dziennik i szw edzkie, radioam a­

torzy zostaną niebaw em obdarzeni cennym w y ­
nalazkiem , zw iększającym czystość em isji głoś­
nikow ych. A utorem tego w ynalazku jest nikt 
inny jak król G ustaw szw edzki. K ról znany 
ze swych upodobań m yśliw skich i sportow ych 
jest rów nież gorącym zw olennik iem radja. W  
gabinecie króla ustaw iono doskonały aparat 
głośnikow y, pozw alający na słuchnie audycji z 
całego św iata. Jedyną niedogodnością były  
liczne trzaski i szm ery, przeszkadzające w od­
biorze audycji, K ról, który piln ie studjuje co­
dzienne program y radjow e i w ybiera najcie­
kaw sze słuchow iska ze w szystk ich stacyj rad- 
jonadawczych, pośw ięcił się w w olnych chw i­
lach studjum radiotechnicznym i skonstruow ał 
specjalny przyrząd, zw iększający selektyw ność 
aparatu i pozw alający na w yelim inow anie 
w szelk ich szm erów. O becnie szwedzkie tow a­
rzystw o radjotechniczne zam ierza w ynalazek 
nazw any aparatem „royal“  udostępnić szerokim 
rzeszom radioam atorów szw edzkich.

za-
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PROGRAM RADJOWY.
W arszawa — sobota 8. II.

6.30—  8.30 A ud. poranu. 12.03 D ziennik połud. 12.15 
M elodje operetkow e 13.25 Chw ilka goapod. dom ow . 15.00 
Fragm ent 15.15 N asz handel m orski 15.30 K oncert Zesp. 
16 oo Lekcja języka franc. 16.15 W esoła aud. dla dzieci 
ze Lw ow a 16.45 Cała Polska śpiew a 17.oo Reportaż 17.45 
Pogadanka 17.50 M ieczysław K arłow icz w Tatrach [z Po­
znania) 18.15 Polskie utw ory fortepian, [ze Lw ow a] 19.40 
W iad. sport, ogólne 19.50 Pogad. akt. 20,oo K oncert 20.45 
D zień, w lecz. 20.55 O brazki z Polski z Polski w spół. 21.oo 
A ud. dla Polaków z zagranicy 21.30 O brazki karnaw ało­
w e [ze Lw owa] 22.30 Pzportaż 22.35 M uzyka taneczna.

Toruń — sobota 8. II.
6.50—  8.05 A ud. poranna. 12.15 M uzyka z płyt 13.30 

Płyty 14.30 Chór Juranda i A ndrzej Bogucki (p łyty| 15.20 
Przegl. giełd. 17.15 N ow ości z płyt 18.40 Pogadanka regj. 
18.30 Zycie kultural.-artysł. i naukow e na Pom orzu 18.55 
Płyty 19.09 Chw ilka m orsko-pom orska 19.10 Progr. na dz. 
nast. 19.20 K oncert reklam . 19.35 W iad. sport, z Pom orza.

Toruń — niedziela 9. II.
9.15 M uzyka salon, [p łyty] 9.50 Progr. na dz. bież. 

lO .oo K oncert przed nabożeń. [p łyty] 12.03 Feljeton 14.20 
Płyty 15.15 Pogadanka ro ln. 15.25 M uzyka lekka z płyt 
16.45 Cała Polska śpiew a 17.oo K oncert reklam ow y. 17.15 
Płyty 19.30 Progr. na dzień nast. 19.40 W iad sport, z Po­
m orza 20.oo N asza M arynarka gra (z G dyni] 21.45 W iad. 
sport, ze w szystk ich rozgłośni P R. 23.05 Tańczym y.

Toruń — poniedziałek 10. II.
6.30— 8.10 A ud. porań. 12.15 M uzyka polska [p łyty] 

13.30 M uzyka lekka [p łyty]  15.20 Przegl. giełd. 16.15 Pieś­
ni polskie [p łyty] 18.50 Rozm ow a ze słuchaczam i 18.40 
Zycie kultur.-artyst. i naukow e na Pom orzu 18.45 Płyty 
Płyty 19.oo Pogadanka społ. 19.05 W iad. gospodarcze z 
Pom orza 19.C9 Chw ilka m orsko-pom orska 19.10 Progr. na 
dzień nast. 19.20 K oncert reklam . 19.35 W iadom . sport, z 
Pom orza 20.oo Pieśni o m orzu w w ykon. Chóru K . P. W . 
w Bydgoszczy.

Giełda zbożowa w Poznaniu
Notowania z dnia 6. II 1936 7a 100 kę. płacono

Żyto nowe i zdrowe 
Pszenica 
Jęczmień browarowy 
Jęczmień jednolity 
Owies 
Otręby żytnie 
Otręby pszenne (grube) 
Otręby (średnie) 
Gorczyca 
Groch Vikterja. 
Groch Folgera

Redaktor odpowiedzialny: ABtónrMiłośzewśki w Ńoweratnieście n. Drv» 

W ydawca: Celestyn M itoszewski w Nowetnmieście n. Drw.

12.25 - 12,50
18,25 - 18 50
14,25 -  15,25 
13,75 - 14,25 
14.00 - 14,25

9,75 - 10,25
11,00 - 11.50 
00,00 -  00,00 
00,00 -  00,00 
24,00 - 29,00 
22,00 - 24,00

Podaję do łaskaw ej w iadom ości, iż 
otrzymałam

K oncesję na sprzedaż 
napojów alkoholow ych 
z praw em w yszynku.

Proszę Szan. K lientelę o dalsze poparcie 
Z pow ażaniem

JO ZEFA A ST,
LUBAW A ul. G runw aldzka 7.

OBJAZDOWE

Kino 
Dźwiękowe

Nowemiasto
w piątek, dnia 7 b. m .

o godzinie 4-tej i 8.15.

Lubawa
w sobotę, dnia 8 b. m .

o godzinie 4-tej i 8.15.

O strzeżenie.
Ostrzegam w szystk ich tych co rozsiewają 

o m nie nieprawdziw e w iadom ości szkodzące 
m ojej opinji i in teresow i. W innych rozsiew anie 
o m nie takich w iadom ości, pociągnę do odpo­
w iedzialności sądowej.

M ARJAN PAW LAK Sam pław a M leczarnia.

Dom Wysoko żrebną

Klacz
ze składem kolonjal. 

na wsi po dobrym ogierze

na sprzedaż od zaraz z pow odu pożaru

G dzie w skaże sprzedam

adm in. „G łosu" Kopański Fr. Mroczno.

Tylko za

80 gr
Poszukuję 

od 15. lutego 

oprawa książek szkoln. dziew czyny 

umiejącej gotować 
Zgł. do am dni. „G ŁO SU ".

w Drukarni 

B. MKoszewskiego 
N ow em iasto - Rynek.

Słoneczny

Pokój um eblow any
do wynajęcia.

G dzie ? w skaże adm . „G łosu Lubaw skiego".

Parada w esołków w iedeńskiego ekranu. — Elita najwyborniejszych kom ików W iednia z niezrów naną 
Franciszką Gall na czele w pięknym film ie najnow szej produkcji p. t.

Mała Mateczka
N ow a kreacja —  N ow y trium f —  N ow y sukces popularnego Piotrusia w spółudział: Fr. Benfer O tto 
W allburg —  Ernest V erebes — oraz 6-cio m iesięczny cud ekranu BA BY  BO ND I w ersja niem iecka.

Emocja! Fascynujące! Hiesamowite!

Z PAMIĘTNIKA DETEKTYWA
(Mórd o północy)

Tajem nicza niesam ow ita tró jka zbrodniarzy w ykryta przez genjalnego detektyw a CH A RLE CH A N A . Fenom enalne, niezw ykłe 
m etody now oczesnego śledztw a! N ajciekaw szy film  krym inalno-detektyw ny.

O godz 4-tej Specjalne przedstawienie „M AŁA M ATECZKA"



Rok III. Nr. 6.

EWANGELJA
na niedzielę Starozapustną

zapisana u św. Mateusza rozdz. 20, w. 1—16.DCBA
W  o n c z a s ; M ó w ił Je z u s u c z n io m sw o im  

tę p rz y p o w ie ść ; Z k ró le s tw e m n ie b ie sk ie m 
rz e c z m a s ię p o t io b n ie , ja k z p e w n y m g o sp o­
d a rz e m , k tó ry w c z esn y m ra n k ie m w y sz ed ł n a­
ją ć ro b o tn ik ó w d o w in n ic y sw e j. Z g o d z iw sz y 
z a ś ro b o tn ik ó w p o d e n a rz e n a d z ień , p o s ła ł ic h  

d o w in n ic y sw o je j . A  g d y w y sz e d ł o k o ło g o­
d z in y t rz e c ie j , u jrz a ł in n y c h , k tó rz y s ta li n a 
ry n k u b e z c zy n n ie , im  ta k ż e p o w ied z ia ł : Id ź c ie 
i aw y  d o w in n ic y m o je j, a c o b ę d z ie s łu szn a , 
d a m w a m . A  o n i p o sz l i . —  I z n ó w w y sz e d ł 
o k o ło sz ó s te j i d z ie w ią te j g o d z in y , i p o d o b n ie 
p o s tą p ił . A  g d y o k o ło g o d z in y je d e n a s te j w y ­
sz e d ł i z n a la z ł in n y c h s to ją c y c h , rz e k ł d o n ic h . 
D la c z e g o tu s to ic ie d z ie ń c a ły b e z c z y n n ie ? 
P o w ia d a ją m u : N ik t n a s n ie n a ją ł. M ó w i d o 
n ic h Id ź c ie i w y d o w in n ic y m o je j . —  G d y z a ś 
w ie c z ó r z a p a d ł, rz e k ł p a n w in n ic y d o sw e g o 
rz ą d c y : Z w o ła j ro b o tn ik ó w , i o d d a j im  z a p ła tę , 
z a c z y n a ją c o d o s ta tn ic h a ż d o p ie rw sz y c h . 
P rz y s tąp i l i z a te m c i . k tó rz y p rz y b y li o  g o d z in ie 
je d e n a s te j , i o trz y m a l i p o d e n a rz e . A  g d y n a­
d e sz li i p ie rw s i, są d z i ł ', ż e w ię c e j d o s ta n ą ; a le 
i o n i o trz y m a l i p o d e n a rz e . O d e b ra w sz y z a ś 
sz e m ra l i p rz e c iw g o sp o d a rz o w i, m ó w ią c : C i 
o s ta tn i je d n ą g o d z in ę p ra c o w a li , a z ró w n a łeś 
ic h z n a m i, k tó rz y śm y z n o s i l i c ię ż a r d n ia i sp ie­
k o tę . A le o n o d e z w a ł s ię d o je d n e g o z n ic h 
i rz e k ł : P rz y ja c ie lu , k rz y w d y c i n ie w y rz ą d z am 
—  c z y ż n ie z g o d z iłe ś s ię z e m n ą z a d e n a ra ? 
Z a b ie rz , c o tw o je , a id ź ; c h c ę te ż i te m u o s ta t­
n ie m u d a ć , ja k o i to b ie . A lb o ż n ie w o ln o m i 
u c z y n ić te g o , c o c h c ę ? C z y ż k rz y w o p a trz y sz , 
ż e m ja d o b ry ? T a k to o s ta tn i b ę d ą p ie rw sz y m i, 
a p ie rw s i o s ta tn im i; a lb o w ie m w ie lu je s t w e z­
w a n y ch , a le m a ło w y b ran y c h .

Wykład
W  d a w n y ch w ie k a c h o b c h o d z o n o w ie lk i  

p o s t, p o p rz e d z a ją c y W ie lk a n o c , n ie sz e ść , le c z 
d z ie w ię ć ty g o d n i p rz e d u ro c z y s to śc ią P a sc h y . 
N ie d z ie la d z is ie jsz a b y ła w  o w e c z a sy n ie d z ie­
lą z a p u s tn ą . S tą d n a z w a te j n ie d z ie l i a ź d o 
c z a su o b e c n e g o : S ta ro z a p u s tn a . K o śc ió ł św ię ty 
ro z p o c z y n a o d d z is ie jsz e j n ie d z ie l i ju ż c z as p o ­
k u ty . K o lo r sz a t k o śc ie ln y c h f io le to w y , w  p a­
c ie rz a c h k a p ła ń sk ic h o p u sz c z a s ię ra d o sn y h y m n 
d z ię k c z y n n y T e D e u m , a w e M sz y św . n ie 
śp ie w a s ię G lo r ia . R o z u m ie m y p rz e to , d la c z e g o 
w  d z is ie jsz ą w ła śn ie n ie d z ie lę c z y ta K o śc ió ł  
B o ż y e w a n g e lję o ta k p o w a ż n e j t re śc i . B ó g 
p rz e d s ta w io n y w  p rz y p o w ie śc i ja k o g o sp o d a rz , 
k tó ry n a jm u je ro b o tn ik ó w d o w in n ic y sw o je j. 
I s to tn ie B ó g o ro z m a ite j g o d z in ie , to je s t w  ro z­
m a ity c h c z a sa c h i e p o k a c h , ja k o to z a ż y c ia 
N o e g o , A b ra h a m a , M o jż e sz a , p a try a rc h ó w i p ro­
ro k ó w , a lb o z a d n i C h ry s tu sa P a n a i A p o s to łó w , 

p o w o ły w a ł ro b o tn ik ó w d o sw o je j w in n ic y , to  
z n a c z y lu d z i d o K o śc io ła . T u m ie l i p ra c o w a ć i  
w y s łu g iw a ć so b ie z a p ła tę h o jn ą , c h w a łę 

n ie b ie sk ą .
A le p o w o ła n ie sa m o n ie o z n a c z a je sz c z e 

z b a w ie n ia . Ż y d z i b y l i o d p o c z ą tk u p o w o ła n i d o 
w in n ic y P a ń sk ie j c z y l i d o K o śc io ła . A le n a 
sz c z o d ro b l iw ą z a p ła tę so b ie n ie z a s łu ż y l i, w ię c 
z o s ta li o d rz u c e n i. A  p o g a n ie , p ó ź n ie j p o w o ła n i, 
w sp ó łp ra c o w a l i c h ę tn ie z ła sk ą B o ż ą i z a s łu ż y­
l i so b ie n a w y b ra n ie .

L ę k a jm y s ię w ię c i m y o d rz u c e n ia z a n ie­
w ie rn o ść d la ła sk i B o ż e j, a o w sze m p ra c u jm y 
g o r l iw ie w  w in ią c y P a ń sk ie j , w sp ó łd z ia ła jm y z  
B o ż e m p o w o ła n ie m , a b y śm y n ie s tra c i l i p ra w a 

d o w ie c z n e j z a p ła ty .

Modlitwa kościelna. P ro s im y C ię , P a n ie , 
w y s łu c h a j m iło śc iw ie m o d litw y lu d u T w e g o , 
a b y śm y , k tó rz y z a g rz e c h y sw o je sp ra w ie d liw ą 
p o n o s im y c h ło s tę , n a c z e ść im ie n ia T w e g o m i­
ło s ie rn ie o c a le n i z o s ta l i . P rz e z P a n a n a sz e g o 
Je z u sa C h ry s tu sa . A m e n .
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O k re s p rz e d p o s tn y .
D ru g i o k re s ro k u k o śc ie ln e g o , o k re s W ie l­

k a n o c n y , ro z p o c z y n a s ię w ła śc iw ie je szc z e p rz e d 
P o p ie lc e m , a m ia n o w ic ie w  n ie d z ie lę S ta ro za­
p u s tn ą , p rz y p a d a ją c ą w  ty m  ro k u n a 9 lu te g o . 
O k re s W ie lk a n o c n y t rw a z w y k le a ż d o św ię ta 
W n ie b o w stą p ie n ia P a ń sk ie g o , c z y l i p rz e sz ł > 1 4 

ty g o d n i.

„ P rz e d p o śc ie“  je s t p ie rw sz ą c z ę śc ią te g o 
o k re su w ie lk a n o c n e g o . O b e jm u je o n o t rz y n ie­
d z ie le : S ta ro z a p u s tią , z w a n ą ta k ż e S ie d e m d z ie - 
s ią tn ic ą , M ię so p u s tn ą i Z a p u s tn ą . T e t rz y n ie­
d z ie le , a ra c z e j t rz y ty g o d n ie tw o rz ą p rz e jśc ie 
z o k re su B o ż e g o N a ro d z en ia d o w ła śc iw e g o 
o k re su w ie lk a n o c n e g o , k tó re g o p o c z ą tk ie m je s t 

Ś ro d a P o p ie lc o w a .

Je s t to c ie k a w y o k re s . W ż y c iu św ie c - 
k ie m p a n u je je sz c z e w c a łe j p e łn i k a rn a w a ł, 
sz a ł z a b a w i ta ń c ó w d o c h o d z i d o z e n itu , l i tu rg ja 
k o śc ie ln a je d n a k w  c ią g u te g o o k re su P rz e d p o - 
śc ia tc h n ie ju ż p o w a g ą i d u c h e m p o k u ty . O d 
N ie d z ie l i S ta ro za p u s tn e j m ilk n ie G lo r ja w e m sz y 
św ię te j, a k o lo r sz a t l i tu rg ic z n y c h je s t, o d tą d 
n a z n a k p o k u ty f io le to w y . K o śc ió ł n ie n a k ła d a 
n a n a s je szc z e o b o w ią z k u p o s tu , z a le ca je d n a k ż e 
m ie ć ju ż n a u w a d z e p o w a g ę z b l iż a ją c e g o s ię 
o k re su W ie lk ie g o P o s tu .

W  p ie rw sz y c h w ie k a c h c h rz e śc i ja ń s tw a o k re s 
W ie lk ie g o P o s tu t rw a ł z n a c zn ie d łu ż e j n iż d z i­
s ia j , d o c h o d z i ł n a w e t d o s ie d e m d z ie s ię c iu d n i, 
a z a c z y n a ł s ię w ła śn ie m n ie j w ię c e j o k o ło d z i­
s ie jsz e j N ie d z ie l i S ta ro z a p u s tn e j, k tó ra s tą d 
o trz y m a ła n a z w ę S ie d e m d z ie s ią tn ic y . D o p ie ro 
w  V I  w ie k u p a p ie ż G rz e g o rz W ie lk i w y z n a c z y ł 
ta k i o k re s W ie lk ie g o P o s tu , ja k i d z is ia j je sz c z e 
o b c h o d z im y .



K O M U M I K A T Y
Listy do kontroli KJIHGFEDCBAobecności członków na 

zebraniach Kółka Rolnicze m<gą podjąć w  P.T.R.
T. R. P.

Skrzynka, pytań.
Pyt M am dług w Banku Ludowym. Dług len 

powstał przed 1 VII  1932 r. i wobec tego 
został skonwertowany na Bank Akceptu- 
cyjny. Dług wynosi 600,— zł a tytułem u- 
działu mam do otrzymania 800,—  zł. Bank 
żąda dalszej wpłaty, a udział mógłbym 
wypowiedzieć i przelać go na spłatę dłu­
gu? Czy Bank ma prawo brać dalsze kwo­
ty na poczet udziału ?

Odp. W ysokość i okres wypowiedzenia udziału 
normowany jest przepisami statutu danej 
spółdzielni. Jeżeli chodzi wogóle o wypo­
wiedzenie swego udziału, to nie może ono 
nastąpić przed zrealizowaniem warunków 
układu na Bank Akceptacyjny, gdyż zasa­
dą jest, że w pierwszym rzędzie należy 
uregulować swoje zobowiązania wobec da­
nej spółdzielni a dopiero wówczas można 
wypowiedzieć swoje udziały, zatem w  
przedmiotowym wypadku jest Pan zobo­
wiązany do uregulowania pełnego podpi­
sanego udziału i kapitał udziału na dług 
przelać Pan nie może. X. C.

Pyt. W Banku Ludowym zaciągnąłem dług w  
kwocie 1.500 zł. Kredyt ten przyznano mi 
w dniu 27. VI. 1932 r ’ wypłacono zaś pie­
niądze dopiero po 1. VII. 1932 r. Obecnie 
Bank tw ierdzi, źe dług ten nie podlega 
konwersji na Bank Akceptacyjny. Czy 
stanowisko Banku jest słuszne? J. Z.

Odp. Tak Termin powstania długu należy przy­
jąć datę wypłacenia gotówki. O ile Bank 
przyznał Panu kredyt przed 1 lipca 1932 r. 
a wypłacił po 1 lipca 32 r. wobec tego 
dług ten nie podlega skonwertowaniu na 
Bank Akceptacyjny. Przyznanie kredytu 
nie decyduje o powstaniu zadłużenia, gdyż 
mógłby Pan jeszcze zrezygnować z po­
życzki. X.

Pyt. W bieżącym roku powołano mnie na ćwi­
czenia wojskowe podczas pilnych robót. 
Ponieważ mam gospodarstwo 15 ha. sta­
nowiące osadę, musiałem w to miejsce na­
jąć robotnika, gdyż żona z małoletniemi 
dziećmi nie mogła sobie dać rady na gos­
podarstwie. Czy mam prawo do zasiłku 
wojskowego? G. z B.

Odp. M ożliw ie że tak. W myśl rozporządzenia 
z dnia 22 marca 1923 r. (Dz. U. R. P. Nr. 
37 poz. 246) mogą o zasiłek wojskowy 
ubiegać się wszyscy ci, których rodzina 
pozbawiona jest środków do życia. Odpo­
wiednio umotywowany wniosek z dołącze­
niem zaświadczenia Zarządu Gminnego 
i odnośnej formacji wojskowej należałoby 
wnieść w przeciągu 30 dni od daty zwol­
nienia z ćwiczeń wojskowych do Starostwa 
Powiatowego danego powiatu. X.

Kontrakty taryfowe.
Komunikujemy, źe już nadeszły kontrakty 

taryfowe dla robotników rolnych i są do naby­
cia w biurze TRP.

Spęd indyków nie odbędzie się.
Komunikujemy zainteresowanym producen­

tom rolnym, że z powodu zadeklarowania nie­
dostatecznej ilości indyków, odbiór takowych 
przez Bekoniarnię ze względu na koszta trans­
portu nie odbędzie się. T. R. P.

Jakie zadanie ma Kółko Rolnicze?
a) Przedstawiejie miejscowych potrzeb 

i interesów rolniczych.
b) Krzewienie wiedzy zawodowej wśród 

członków Kółka.
c) W yrabianie wśród członków poczucia 

współpracy społecznej i karności obywatelskiej.
d) Dążenie do udoskonalenia poszczególnych 

gospodarstw członków Kółka celem podniesienia 
ogólnego stanu rolnictwa.

e) W spółdziałanie w organizowaniu życia 
gospodarczego wsi przez powoływanie do życia 
lub nakłanianie swych członków do korzystania 
z istniejących społecznych instytucji finanso­
wych, handlu i przemysłu rolnego, przedewszy- 
stkiem o formach spółdzielczych.

f)  Obrona interesów zawodowych swych 
członków.

g) Przestrzeganie przepisów statutu TRP., 
obowiązujących regulaminów oraz uchwał i za­
rządzeń władz Towarzystwa.

Zbyt na skóry surowe.
Towarzystwo Rolnicze Powiatowe ma zbyt 

na skóry wszelkiego rodzaju i pośredniczy w  
sprzedaży tychże do Hurtowni w Gdyni. Bliż­
sze informacje otrzymać można w biurze  ̂TRP.

Zbyt na buhajki zarodowe.
Towarzystwo Rolnicze Powiatowe w No- 

wemmieście ma zbyt na 1 wagon buhajków 
zarodowych do rozpłodu. Zainteresowani ho­
dowcy z powiatu zechcą zgłosić przeznaczone 
na sprzedaż buhajki w jak najkrótszym czasie 
io biura T. R. P. Buhajki muszą być z pełnem 
pochodzeniem. T. R. P.

Świetna koniunktura....
Notowane w niektórych krajach ożywienie 

gospodarcze zaznaczyło się przedewszystkiem 
w dziedzinie przemysłu wojennego. Test to je­
den z najbardziej charakterystycznych momen­
tów obecnej konjunktury, której krzywa zmie­
rza w szybkiem tempie ku szczytowemu punk­
towi, poza którym otwiera się czarna przepaść 
nowego chaosu wojennego.

Zakłady Armstronga, Schneider-Creusot, 
Krupp, Skód it.p. produkujące narzędzia śmier­
ci, przeżywają okres świetnej konjunktury. Za 
niemi podąża rozwój warsztatów lotniczych, 
które, jak wykazują statystyki angielskie, stają 
się jedną z najintratniejszych dziedzin przemy­
słu. W roku 1935 angielski przemysł lotniczy 
osiągnął szczytowy punkt rozwoju w latach po­
wojennych. W artość wywiezionych samolotów 
wojskowych, motorów it.p. w 1935 r. w porów­
naniu z rokiem poprzednim wzrosła o 40 proc, 
i wynosi 680,730 funtów t j. około 18 miljonów 
złotych. Cyfry te byłyby znacznie wyższe gdy­
by angielski przemysł lotniczy nie był przecią­
żony zamówieniami ministeratwa lotnictwa wsku­
tek czego musiano odrzucić szereg zamówień 
z zagranicy.



L e c z e n ie 

c h o r e j g o s p o d a r k i .
Co dała wsi akcja dekretowa.

S y tu a c ja w s i s ta ła s ię d z iś c e n tr a ln e m z a­

g a d n ie n ie m w s z y s tk ic h c z y n n ik ó w , m y ś lą c y c h 

o  o d r o d z e n iu g o s p o d a rc z e m . N a c z o ło k a ż d e j 

d y s k u s j i n a te m a t p o ło ż e n ia w s i w y s u w a ły s ię 

s ta le d w a z a g a d n ie n ia : z a d łu ż e n ie w s i i z a n ik 

j e j s i ł y  n a b y w c z e j

Z a g a d n ie n ie w s i , w y n ik a ją c e z o k r e s u k o n - 

j u k tu r y , s to s u n k o w e j ł a tw o ś c i u z y s k a n ia k r e d y­

tu , j e s t r z e c z ą p o w s z e c h n ie z n a n ą . N ie m o ż n a 

s ię d z iw ić , ż e r o ln ic tw o c h ę tn ie k o r z y s ta ło z 

k r e d y tu . P o t r z e b y b y ły  o g r o m n e , a h a s ło i n te n­

s y f ik a c j i g o s p o d a r s tw , o r a z p o d n ie s ie n ia p o z io m u 

k u l tu r a ln e g o i g o s p o d a r c z e g o n ie m o g ło p o z o­

s ta ć b e z e c h a .
N a d z ie d z in ę z a d łu ż e n ia w s i z w r ó c i ł te ż 

r z ą d s p e c ja ln ą u w a g ę , u z n a ją c s łu s z n ie , ż e o d ­

c ią ż e n ie z a d łu ż e n ia p o z o s ta w ia n ie ty lk o p e w n ą 

i l o ś ć k a p i ta łu n a w s i , k o n ie c z n e g o d la p o w ię k­

s z e n ia o b r o tó w z m ia s te m , n ie ty l k o w s tr z y m u je 

n a d m ie r n ą p o d a ż p r o d u k tó w r o ln y c h n a r y n k u  

z e s z k o d ą w y r a ź n ą w s i , a le w p r o w a d z a n a w ie ś 

s ta n u s p o k o je n ia , p s y c h ic z n e g o o d p r ę ż e n ia , k tó ­

r e w s z a k i w  p r a c y g o s p o d a r c z e j n ie n a o s ta t­

n im  w in n o b y ć p o s ta w io n e p la n ie .

H a s ło w c ią g n ię c ia w s i d o o b r o tó w g o s p o­

d a r c z y c h n ie j e s t n o w e , z n a la z ło w y r a z w  s z e­

r e g u p o s u n ię ć r z ą d ó w w  o k r e s ie k r y z y s u , z a­

c z y n a ją c o d o d d łu ż e n ia r o ln ic tw a , p o w o ła n ia d o  

ż y c ia B a n k u A k c e p ta c y jn e g o , k o m is y j d la s p r a­

w y  d łu g ó w , w r e s z c ie w p r o w a d z e n ia s z e r e g u 

u lg w  p ła tn o ś c ia c h w s i .

R z ą d p r e m je r a K o ś c ia ł l s o w s k ie g o , p r z e p r o­

w a d z a ją c a k c ję d e k r e to w ą , w z ią ł p o d u w a g ę 

s z e r e g z a r z ą d z e ń , k tó r e r o z s z e r z a ją z n a c z n ie 

r a m y d o tą d s to s o w a n y c h ś r o d k ó w p o l i t y k i f i -  

n a n s o w o - r o ln e j .
D o b r z e b ę d z ie j e ł ą c z n ie u w z g lę d n ić , b y  

z d a ć s o b ię s p r a w ę z c a ło k s z ta ł tu w y s i ł k ó w  r z ą­

d u d la o d b u d o w y g o s p o d a r k i w s i .

Z a r z ą d z e n ia te d a d z ą s ię p o d z ie l i ć n a t r z y  

g r u p y : a ) o d d łu ż e n io w e , b ) z m n ie js z a ją c e ś w ia d­

c z e n ia p ie n ię ż n e , c ) z m ie r z a ją c e d o z w ię k s z e n ia 

s i ły  n a b y w c z e j .
W  d z ie d z in ie o d d łu ż e n io w e j a k c j i w y m ie­

n ić n a le ż y n a jp r z ó d d e k r e t P e z y d e a ta R z p l i te j 

z 1 4 l i s to p a d a u b . r . o z m ia n ie u s ta w y o u ła t­

w ie n ia c h . d la t y c h i n s ty tu c y j k r e d y to w y c h , k tó ­

r e p r z y z n a ją u lg i d łu ż n ik o m - ro ln ik o m . D e k r e t 

te n w p r o w a d z a d w u le tn ią k a r e n c ję w  s p ła c ie 

k a p i ta łu d łu g ó w r o ln ic z y c h , o b ję ty c h u k ła d a m i. 

K o n ty n g e n t o b l ig a c y j B a n k u A k c e p ta c y jn e g o 

z o s ta je p o d n ie s io n y o 1 0 0 p r o c . t . j . o 1 0 0 m i l -  

j o n ó w  z ł . E m is ja ta j e s t p r z e z n a c z o n a n a k o n ­

s o l id a c ję k r ó tk o te r m in o w e g o z a d łu ż e n ia r o ln i ­

c z e g o w  i n s ty tu c ja c h k r e d y to w y c h , c o z a s łu­

g u je n a s z c z e g ó ln e p o d k r e ś le n ie . P r ó c z te g o 

z o s ta ł p r z e d łu ż o n y te r m in z a w a rc ia u k ła d ó w  

k o n w e r s y jn y c h d o d n . 3 1 p a ź d z ie r n ik a b . r . 

O d n o s i s ię to d o u k ła d ó w z w ła ś c ic ie la m i g o s­

p o d a r k i g r u p y A . i B . ( t . j . d o 5 0 h a i o d 5 0  

d o 5 0 0 h a ) .

W a ź n e m z a r z ą d z e n ie m j e s t d e k r e t o  u lg a c h 

w  s p ła c ie z a d łu ż e ń s p ó łd z ie ln i r o ln ic z y c h i i c h  

c e n t r a l . S u m a d łu g u s p ó łd z ie ln i w e d le te g o 

d e k r e tu m o ż e b y ć r o z ło ż o n a n a r a ty d o l a t 1 4 . 

P o z w o l i to u p o r z ą d k o w a ć s ta n f i n a n s o w y o k o ło  

3 C 0 s p ó łd z ie ln i , p o s ia d a ją c y c h z a d łu ż e n ie o k o ło  

4 6 m i l jo n ó w  z ł . te r n w p ły n ą ć m o ż e p o w a ż n ie 

n a u s p r a w n ie n ie h a n d lu r o ln ic z e g o .
Z m n ie js z e n ie m o b ję te z o s ta ły ś w ia d c z e n ia 

p ie n ię ż n e w s i p r z e z z n ie s ie n ie m y ta , o p ła t 

m o s to w y c h , r o g a tk o w y c h , p o s to jo w y c h , z w y ­

j ą tk ie m o p ła t z a ta r g o w is k a m ie js k ie .

W y m ie n ić tu n a le ż y d a le j u p o w a ż n ie n ie m i ­

n is t r a S k a r b u d o o g r a n ic z e n ia o 5 0 p r o c , p o b o­

r u  d o d a tk u k o m u n a ln e g o d o p o d a tk u g r u n to­

w e g o , o g r a n ic z e n ie p r a w a p o b o r u p r z e z g m in y  

s p e c ja ln e j p o d w y ż k i p o d a tk u w y r ó w n a w c z e g o 

p o n a d d o p u s z c z a ln ą n o r m ę 2 z ł , z a k a z a n ie z a­

m ia n y ś w ia d c z e ń w  n a tu r z e n a p ie n ię ż n e , c h y ­

b a ż e p ła tn ik s a m te g o z a ż ą d a , w r e s z c ie o b n i­

ż e n ie s k ła d e k o g n io w y c h o d b u d y n k ó w w ie js­

k ic h o 1 5  p r o c . , n a z ie m ia c h w s c h o d n ic h o  2 0 p r .

W  d z ie d z in ie w y s i łk ó w  o z w ię k s z e n ie s i ły  

n a b y w c z e j w s i z a n o to w a ć n a le ż y a k e ję o b n iż k i 

c e n a r ty k u łó w p r z e m y s ło w y c h , o r a z o b n iż e n ie 

ta r y f y p r z e w o z o w e j n a p r z e w o z y a r ty k u łó w , 

i n te r e s u ją c y c h r o ln ic tw o .

W  a k c j i o b n iż k i c e n z w r ó c o n o u w a g ę p r z e - 

d e w s z y s tk ie m n a te a r ty k u ły , k tó r e m a ją z n a­

c z e n ie d la w s i , a w ię c b la c h a ( 1 0 p r o c) , n a c z y­

n ia b la s z a n e e m a i jo w a n e ( 1 5 p r o c ) , k a m ie n n e 

( 2 0 p r o c ) , g w o ź d z ie i d r u t ( 1 0 p r o c ) , ż e la z o 

( 1 0 p r o c ) , n a f ta ( 4 - - 8 g r n a l i t r z e ) , c u k ie r ( d o  

1 z ł z a k g . ) i « ó l b ia łą ( z 3 6 n a 3 2 g r ) .

Z n iż k i te z o s ta ły p o g łę b io n e z n a k o m ic ie 

p r z e z o b n iż k ę ta r y f k o le jo w y c h z a p r z e w o z y 

r o ln ic z e , n a k tó r ą p r z e z n a c z o n o 1 5 m i l jn . z ł .  

O b n iż o n o w ię c ta r y f ę z a p r z e w ó z z b ó ż o 2 0 p r . 

( ż y to i p s z e n ic a w y w o ż o n e p r z e z p o r ty p o ls k ie 

u z y s k u ją z n iż k ę 4 0 p r o c . ) , z w ie rz ę ta ż y w e 

3 0— 5 0 p r o c . ) , z ie m n ia k i ś w ie ż e 2 5 p r o c . , b u r a k i 

1 5 p r o c . , p a s a e 3 0 p r o c . , o w o c e i w a r z y w a 

1 0— 5 0 p r o c . , w e łn a , l e n , k o n o p ie p r z e c ię tn ie 3 0  

p r o c , s k ó r y 3 0 p r o c , r y b y  2 5 p r o c , w a p n o n a­

w o z o w e 3 0— 5 0 p r o c . P o d o b n ie te n d e n c ja p o ­

m o c y d la r o ln ic tw a c e c h u je d e k r e t o u r e g u lo­

w a n iu g o s p o d a r k i c u k r o w e j i  b u r a c z a n e j . W p r o ­

w a d z a o n p la n o w o ś ć g o s p o d a r k i i b ie r z e w  

o p ie k ę r o ln ik ó w , d o m a g a ją c y c h s ię j u ż d a w n o 

z a p e w n ie n ia c ią g ło ś c i w  u p r a w ie b u r a k a c u k r o­

w e g o . P o d z ia ł d o d a tk o w e g o k o n ty n g e n tu n a 

r . 1 9 3 6 /3 7 w  i l o ś c i 9 0 t y s . k w in ta l i u w z g lę d n i 

w  s z e r s z e j m ie rz e i n te r e s y d r o b n e g o r o ln ic tw a . 

C u k r o w n ie z o s ta ły z o b o w ią z a n e d o z a k u p u 2  

m i l jo n ó w  s z tu k w o r k ó w l n ia n y c h , c o r ó w n ie ż 

n ie p o z o s ta n ie b e z w p ły w u  n a w ie ś s z c z e g ó ln ie 

k r e s o w ą .

P r z y to c z o n y r e je s tr z a r z ą d z e ń n ie w y c z e r­

p u je z a p e w n e w g r y s tk ic h t r u d n o ś c i r o ln ic tw a , 

a le g łó w n e z n ic h i p o w s z e c h n e p o r u s z y ł i s ta­

r a s ię u s u w a ć . D o tk n ą ł c h o r y c h m ie js c i s ta r a 

s ię j e l e c z y ć . D ia g n o z a z o s ta ła p o s ta w io n a 

i k ie r u n e k l e c z e n ia z o s ta ł z d e c y d o w a n y . A  to  

j u ż b a r d z o w ie le . D o w o d z i b o w ie m , ż e w y s z­

l i ś m y  z  o k r e s u b e z w ła d n o ś c i , p r ó b i  p o s z u k iw a ń , 

a w e s z l i n a s z e ro k i g o ś c in ie c ś w ia d o m y c h w y ­

s i łk ó w  i d e c y z y j .

Zapasy mięsa w Londynie wyczerpane.
L O N D Y N . W  L o n d y n ie z a b r a k ło z u p e łn ie 

m ię s a , p o n ie w a ż s k le p y r z e ź n ic W e w y p r z e d a ły 

j u ż w s z y s tk ie s w o je z a p a s y . N a z a k o ń c z e n ie 

s t r a jk u n a r a z ie n ie z a n o s i s ię , a n a w e t ’ r u c h 

s t ra jk o w y r o z s z e r z y ł s ię , g d y ż o d d z iś p o r z u­

c i l i  p r a c e r o b o tn ic y , z a tr u d n ie n i w r z e ź n ia c h .
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Rozmaitości.
Upadek pracy oświatowej w Sowietach.
Pisma sowieckie w ostatnim czasie ogłosiły 

szereg danych o całkowitem załamaniu się pla­
nów oświaty pozaszkolnej tak szeroko reklamo­
wanych w swoim czasie. Oto kilka przykładów 
z obwodu Kurskiego. W rejonowem mieście 
Sowiecku bibljotekę umieszczono w oborze, a 
lokal bibljoteki zajął jakiś miejscowy dygnitarz 
sowiecki. Czytelnia w miejscowości Korotysz 
została zamknięta, a lokal czytelni miejscowy 
sowiet odnajął gminie sekciarzy celem zwięk­
szenia dochodów. Sekciarze bowiem urządzili 
w tem pomieszczeniu dom modlitwy a według 
ustawodawsta sowieckiego komorne za lokale 
wykorzystywane dla celów kultu religijnego 
jest bardzo wysokie. W kolektyw ie rolnym 
„Batrak“ , lokal w którym mieści się bibljoteka, 
użyto na skład cebuli a w sąsiednim kolektyw ie 
rolnym ,.Nowa Droga‘ - z czytelni urządzono 
chlew.

Jednocześnie prasa sowiecka donosi o bar­
dzo niskim poziomie wykształcenia prowincjo­
nalnych dygnitarzy sowieckich. W sowieckim 
obwodzie w W innicy otrzymano list od prezesa 
rejonowego komitetu wykonawczego Gryzunowa 
z prośbą o przydzielenie mu samochodu. List 
ten zawierał sto wyrazów, co nie przeszkodziło 
temu, że liczba błędów ortograficznych wyno­
siła 110. W liście prezesa innego rejonowego 
komitetu wykonawczego Serokina na 80 wyra­
zów było 130 błędów. x

Dziad króla Edwarda VIII mieszkał w Polsce.
Nie wszystkim może wiadomo, iż dziad o- 

becnego króla Anglji (ojciec królowej wdowy) 
mieszkał czas dłuższy w Polsce w czasie pow­
stania 1863 roku.

Był nim porucznik huzarów ks. Hohenstein 
syn ks. Aleksandra W irtemberskiego i mąż 
morganatycznej małżonki węgierskiej hr. Rhe- 
dey. Służbę odbywał on w Brzeżanach, stamtąd 
wyruszył na url ,p do Londynu, aby więcej nie 
wrócić. Hr. Hohenstein, otrzymawszy od cesa­
rza Franciszka Józefa tytuł księcia Teck, zo­
stał mężem księżniczki M ary i z małżeństwa 
tego urodziła się obecna wdowa po królu Je- 
rzem V, a matka króla Edwarda VIII.

Po śmierci ks. Tecka pozostał pamiętnik, 
w którym jest pełno wzmianek o Polsce, Gali­
cji, Brzeżanach i o majątku Kotowie, gdzie póź­
niejszy ojciec królowej Anglji przyjaźnił się z 
Polską rodziną Poradowskich.

Drobne przyczyny — wielkie skutki.
Niedawno na jednej z ulic brukselskich ro­

zegrał się niewinny napozór wypadek, który 
doprowadził do scen wielce dramatycznych. 
Przyczyną zajścia stała się frywolność jednego 
z przechodniów który zauważył na chodniku 
ponętną jejmość, zajętą szorowaniem kamiennych 
schodków, poufale ją poklepał. Oburzona kobie­
ta rzuciła mokrą ścierką w młodzieńca. Na 
nieszczęście trafiła w pewną damę, przechodzą­
cą w towarzystw ie swego narzeczonego. Ten 
zainterpelował jejmość, która zamiast się wy- 
tłumacayć, zaczęła obrzucać go inwektywami. 
Zwabiony krzykiem przybiegł mąż zaczepionej 
p. Flore. —  M iędzy obu panami doszło do ostrej 
wymiany słów, która zamieniła się w bójkę. 
W czasie bójki pies p. Flore stanął w obronie

obrażonej godności swej pani i zerwał z ram ion 
I przechodzącej damy wspaniałago lisa, którego 

potargał na drobne kawałki, poczem zabrał się 
do garderoby narzeczonego tej darni, toczącego 
zawziętą walkę z p. Flore. W międzyczasie ze­
brał się dokoła walczących tłum gapiów. Poli­
cjant, pełniący służbę na tym odcinku ulicy, 
nie mógł rozproszyć walczących, wobec czego 
wezwał pogotowie alarmowe, które położył okres 
walce. Uczęstników bójki zabrano do komisa- 
rjatu, gdzie spisano protokół. Sędzia który roz­
patrywał te sprawę, nie mógł z chaotycznych 
zeznań obu stron ustalić winnych, wobec tego 
skazał wszystkich za zakłócenie spokoju na ró­
wne kary. W toku rozprawy dochodziło między 
stronami do gwałtownej wymiany zdań. Prze­
wodniczący musiał kilkakrotnie uspakajać po- 
waśnionych.

Po rozprawie jednak okazało się, że wzajem­
ne pretensje stron nie były tak wielkie, by nie 
móc się udać wspólnie na butelkę wina. W je­
dnej z pobliskich winiarni nastąpiło definitywne 
pogodzenie się. Narzeczony pięknej pani po 
wysłuchaniu raz jeszcze godzinnego wyjaśnie­
nia pani Flore o przyczynie całego zajścia 
zgodziło się wspaniałomyślnie zapłacić za wszy­
stkich nałożoną karę. Tak więc sprawdziło 
się przysłowie, że wszystko dobre co się dobrze 
kończy...

Miesiąc iuty w Kościele, historji i tradycji.
Staropolski wyraz „luty “  znaczył tyle, co 

srogi, groźny, np. w „Krzyźach“ Sienkiewicza 
czytamy o ,,lutym zwierzu'*. Taką nazwę więc 
otrzymał ów „srogi** miesiąc, który nazywał 
się dawniej także .,sieczeń“ lub „strąpacz**, ja­
ko miesiąc, który siecze mrozem i strzępi drogi 
i pola fantastycanemi bryłam i śniegu.

M iesiąc luty przechodził różne koleje. Z  
dwunastego miesiąca w roku stał się drugim, 
w reform ie Cezara upośledzono go, robiąc go 
krótszym od innych miesięcy, a wtorótce potem 
wzgardzono nim zupełnie, zabierając mu jeszcze 
jeden dzień na korzyść innego miesiąca.

Kronika kościelna wykazuje tylko jedną 
ważniejszą uroczystość w tym miesiącu, t.j. 
święto Oczyszczenia N. M arji Panny, zwane 
także świętem M atki Boskiej Gromnicznej z 
powodu świec w tym dniu używanych. Zwy­
czaj palenia świec sięga jeszcz tych czasów 
kiedy pogańscy Rzymianie urządzali hałaśliwe 
pochody z płonącemi pochodniami przez miasto. 
Papieże znieśli ten zwyczaj, zaprowadzając 
procesje z pochodniami, ale już ku czci N. M . 
Panny. Zwyczaj ten poświęcania i palenia 
gromnic rozszerzył się z Rzymu na cały świat 
chrześcijański.

Historja wymienia w lutym m. i następują­
ce zdarzenia: 5. 1831 Dybycz wkracaa z woj­
skiem rosyjskiem do Królestwa Polskiego, 6. 
1296zamor. króla. Przemysł. I w  Rogoźnie, 14.1386 
chrzest W ładysława Jagiełły w Krakowie, 15 
1831 zwycięstwo Dwernickiego pod Stoczkiem 
28. 1768 zawiązanie konfederacji w Barze.

Z przysłowi ludowych na luty, mówiących 
przeważnie o zimie, najw ięcej jest w  życiu przy­
słowie: „K iedy luty obuj buty“ . Dnia 5 lutego 
„Sól św. Agaty, broni od ognia chaty**. Dnia 
24 znowu „Święty M aciej zimę traci, albą ją 
bogaci**.


